
M-s. »Oksywie«
najlepszym 
statkiem PŻM

Komisja współzawodnict
wa Polskiej Żeglugi Mor
skiej . podsumowała wyniki 
rywalizacji statków w IV 
kwartale ub. roku. Miano 
przodującego statku PŻM 
zdobył motorowiec „Oksy
wie“. Przekroczył on wysoko 
plan eksploatacyjny we 
wszystkich wskaźnikach u- 
trzymując maksymalną ’ re
gularność rejsów i wykorzy
stując w pełni swą ładow
ność.

Drugie miejsce przypadło 
w udziale statkowi „POZ
NAŃ“ którego załoga w cią
gu całego roku wyróżniała 
się dobrymi wynikami w 
eksploatacji swej jednostki. 
Statek ten przez cały rek 
pływał bez awarii. Pierwszy 
oficer tego statku — Cześ 
law Przesmycki zdobvl jed
nocześnie tytuł najlepszego 
w swoim zawodzie za IV 
kwartał ub. r.

Na trzecim miejscu znalazł 
się s/s „PSTROWSKI“. Ma
szyny tego statku, którymi 
opiekuje się przodujący me
chanik Ochinowski, praoowa 
ły przez cały rok nienagan
nie ułatwiając marynarzom 
wykonanie zadań przewozo
wych

B. prezydent Francji
Auriol
odwiedzi Moskwę
. PARYŻ (PAP). Jak poda
je prasa francuska, b. pre
zydent Francji Vincent Au
riol uda się w końcu lutego 
z wizytą do Moskwy.

Auriol został zaproszony 
przez przewodniczącego Pre
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłowa.

Organizacja
sił zbrojnych
Austrii

WIEDEŃ (PAP). Rząd au
striacki zatwierdził projekt 
struktury organizacyjnej sił 
zbrojnych Austrii.

Armia austriacka składać 
się będzie % 9 brygad, do 
których wejdą wszystkie ro
dzaje wojsk lądowych.

Zgodnie z komunikatem 
Urzędu Obrony Kraju, po
wołanie pierwszego rocznika 
(rocznik 1937) nastąpi jesie- 
nią 1956 r. Okres obowiąz
kowej służby wojskowej wy 
niesie 9 miesięcy.

Nasi komentarz

»Everyman
Opera«

w Warszawie
dziennik bmm
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Reichstag
był podpalony
za wiedzę i zgodą
Hitlera

BERLIN (PAP). W Bonn 
opublikowano nowe doku
menty w sprawie podpalenia 
Reichstagu w 1933 r., a mia
nowicie sprawozdanie b. na
czelnego redaktora biulety
nu prasowego rządu hitle
rowskiego, Richarda Wolffa.

W sprawozdaniu swym, 
które zawiera szereg niezna
nych dokumentów, Wolff 
stwierdza, że Reichstag pod
palił Van Der Luebbe. Dalej 
podkreśla on, że podpalenie 
Reichstagu nie było bynaj
mniej dziełem komunistów 
idemieckich, lecz narodo
wych socjalistów, którzy do
konali tego za wiedzą i zgo
dą Hitlera. Wolff stwierdza, 
iż inspiratorem czynu byl 
Goebbels.

Warto przypomnieć, że 
sprawę podpalenia Reichsta
gu w r. 1933 hitlerowcy wy
korzystali do szerokiej na
gonki na komunistów, przy
pisując im dokonanie tego 
czynu.

Po sukcesach w Związ
ku Radzieckim znakomity 
nowojorski zespól murzyn 
ski „EVERYMAN OPE
RA“ przybył w dniu 20 
stycznia 1956 r. do War
szawy. Na zdjęciu: poivi- 
tanie artystóio na Dwor
cu Głównym w Warszawie 

CAF fot.
Zygm, Wdowiński

FPK wycofała
' . Cachina

Przewodniczącym francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego 
został socjalista LeT
Oeputowani komuids^cznl 
udaremnili 
wybór kandydata reakcji

Apel
do " .' -spółdzielców 
przęd li Kongresem 
Spółdzielczości 
Zaopatrzenia i Zbytu

PARYŻ (PAP). Zgodnie z 
zapowiedzią zebrało się we 
wtorek 24 bm. w godzinach 
popołudniowych nowowy- 
brane Zgromadzenie Naro
dowe, by dokonać wyboru

USA obawiają się

Strajk dokerów
w Australii
unieruchomił
53 porty

LONDYN (PAP). Jak donosili 
śmy już, w dniu 23 stycznia roz 
począł się w Australii strajk 
przeszło 24 tys. dokerów. Spara 
liżował on ruch w 53 portach 
kraju.

Rząd australijski zagroził straj 
kującym dokerom użyciem woj 
ska do wyładunku najważniej
szych towarów w razie dalszego 
trwania strajku.

Kosztowna oszczędność
SZCZĘDNOSC jest sztuką niełatwą. Przy niewla 
ściwym podejściu łatwo zamienia się w skner
stwo, a od sknerstwa — jak wiadomo — krok 

już tylko do marnotrawstwa.
Gdańskie Zakłady Sprzętu Okrętowego poniosły w 

ub. r, ponad 146 tysięcy złotych straty z powodu produ 
kowania braków w' niektórych wydziałach. Sporą winę 
za tolerowanie produkcji, nadającej się „do niczego , 
ponosi dział głównego technologa, który — jak nam do 
nosi korespondent WIESŁAW STANIURSKI — nie ba 
da przyczyn powstawania braków i zatrzymywania ich 
przez kontrolę techniczną, nie szuka też możliwości 
zapobieżenia temu marnotrawstwu.

Kiedy zbadamy sumy strat, powstających z powo
du „wybrakowanej“ produkcji w poszczególnych kwar 
talach, uderzy nas nierównomierność poszczególnych 
sum Bo oto kiedy w I i II kwartale ub. r. powstało bra
ków na 18.232 złote, to w III i IV kwartale na sumę 
aż... 128.659 złotych, przy czym w samym tylko grudniu 
na ponad 48 tysięcy złotych.

Skąd tak poważny, katastrofalny wzrost? Gdzie źró 
dlo tego niezaplanowanego skoku produkcji, nadającej 
się jedynie na śmietnik?

Korespondent nasz podaje przyczynę: w I i II kwar 
tale ub. r. prowadzono w Gd ańskich Zakładach Sprzętu 
Okrętowego kursy szkolenia przywarsztatowego. W 
drugiej połowie roku kursów tych nie prowadzono z 
braku funduszu., na pokrycie kosztu wykładów. Ten 
właśnie brak funduszu spowodował, że skromny w I 
połowie roku wskaźnik brakoróbstwa, oceniony na 18 
tys. zł, podniósł się w II połowie roku o ponad 116 ty
sięcy złotych. Tej sumy 116 tys. zł nie zabrakło, nie
stety, w Gdańskich Zakładach Sprzętu Okrętowego mi 
mo iż suma ta nie była ani w terminie, ani po termi
nie zaplanowana.

podobno brak było funduszów na szkolenie, gdyż 
odpowiedniej sumy nie zaplanowano w odpowiednim 
czasie. Ale cóż powiedzą obywatele z nadrzędnej instan 
cji, której podlegają GŻSO, na wynik ich na pewno 
zbyt skrupulatnego przestrzegania terminów, na owe 
stracone „ponad normę“ 116 tysięcy złotych?

Bo taki jest koszt ich „oszczędnej“ i „punktual
ne!“ działalności biurokratycznej, A. M.

rozszerzenia
kontaktów
kulturalnych
między
d

MOSKWA (PAP). „Praw 
da“ z dnia 24. I. zamieszcza 
informacje pod tytułem „Cha 
r akt erys tyczne in str u k c j e “, 
w której czytamy:

Współpracownik dzienni 
ka „New York Herald Tri
bune“ — Margaret Higgins
— cieszy się opinią osoby 
dość dobrze poinformowanej 
Otóż 23 stycznia opublikowa
ła ona w „New York Herald 
Tribune“ godną uwagi wia
domość z Waszyngtonu.

Według doniesień Higgins
— Narodowa Rada Bezpie
czeństwa „otrzymała od wy 
soko postawionych oficjal
nych osobistości, w ty®» od 
zastępcy sekretarza stanu 
Hoovera, polecenie faktycz
nego przerwania dalszej wy
miany delegacji ze Związ
kiem Radzieckim...“

Higgins dodaje od siebie, 
że Ministerstwo Handlu 
USA oraz Ministerstwo Spra 
wiedliwości „uważają zgod 
nie, że w obecnych warun 
kach wymianę delegacji na
leży jak najbardziej ograni
czyć...

Co się tyczy „motywów“, 
którymi kierują się w Wa
szyngtonie zmierzając do o- 
graniczenia wizyt delegacji 
radzieckich w USA — autor 
ka pisze: „Na razie, dopó
ki trwa „zimna wojna“, wla 
dze amerykańskie mają spre 
cyzowany pogląd sprowadza 
jący się do konkluzji, iż nie 
należy delegacjom radziec
kim pozwalać na swobodne 
spacery po naszym kraju“,

Doniesienia „New York 
Herald Tribune“ nasuwają 
pewne wnioski. Przede 
wszystkim wiadomo, że zgod 
nie z „duchem Genewy“ 
Związek Radziecki zawsze po 
dejmował wysiłki w kierun
ku rozszerzenia kontaktu z 
innymi krajami, w tym ze 
Stanami Zjednoczonymi.

Po drugie, okazuje się, że 
wbrew oświadczeniu Dullesa 
na konferencji genewskiej, 
na której wyraził on nadzie
ję, że „w przyszłości zwięk
szy się wzajemna wymiana 
delegacji obywateli radziec
kich i amerykańskich“, wła
dze amerykańskie postępują 
bynajmniej nie w „duchu Ge

PARYŻ (PAP). Nieznani spraw 
cy ukradli 70.500.000 franków na 
leżących do znanego greckiego 
milionera i właściciela statków 
A. S. Onassisa.

NOWY JORK (PAP). Z Kuby 
donoszą, że strajk głodowy 
trzech opozycyjnych posłów do 
parlamentu trwa już 150 godzin. 
Jak już podawaliśmy, trzej, po
słowie zorganizowali głodówkę 
na znak protestu przeciwko po
lityce rządu kubańskiego.

newy“, lecz w duchu „zim
nej wojny“.

Po trzecie, sam fakt, że 
sprawa wyjazdu do USA 
radzieckich muzyków, spor
towców, uczonych staje na 
porządku obrad Narodowej 
Rady Bezpieczeństwa świad
czy, jak bardzo w pewnych 
kolach amerykańskich oba
wiają się rzeczywistego roz
szerzenia kontaktów kultural 
nych między Zachodem a 
Wschodem.

Maroko będzie
domagać się prawa
posiadania armii

PARYŻ (PAP). Przebywa
jący w Paryżu marokański 
minister bez teki Cherkaoui 
udzielił wywiadu pismu „Pa 
ris - Presse - Intransigeant“. 
Podkreślił on, że w przysz
łych rokowaniach z Francją 
w sprawie „współzależności 
dyplomatycznej, wojskowej, 
ekonomicznej i kulturalnej“ 
Maroko będzie występować 
jako państwo niezależne i 
suwerenne. Maroko będzie 
się domagać prawa posia
dania „armii, której trzon 
już istnieje“ oraz swej wlas 
nej dyplomacji.

Na pytanie, co myśli o 
amerykańskich bazach woj
skowych w Maroku. Cher
kaoui odpowiedział: „Bazy te 
zostały założone bez porozu
mienia z władizami marokań 
skimi. Nie możemy być po
stawieni wobec faktu doko
nanego. Jednakże — dodał 
— nie jesteśmy wrogo usto
sunkowani wobec Ameryki“.

Cherkaoui stwierdził, że 
system kolonialny poważnie 
zahamował rozwój kultural
ny narodu marokańskiego. 
W chwili obecnej tylko 7 
proc. dzieci * marokańskich 
uczęszcza do szkól.

Zgon
paszy Marakeszu

PARYŻ (PAP). Dnia 23 bm. 
zmarł pasza Marakeszu, El 
Glaoui. Przyczyną śmierci był 
rak przewodu pokarmowego.

Od chwili proklamowania pro 
tektoratu francuskiego nad Ma
rokiem, tj. od 1912 r., El Glaoui 
był jednym z filarów panowa
nia Francji nad tym krajem. 
Mianowany paszą Marakeszu sta 
je się bezwzględnym władcą po 
łudniowej, części Maroka. Stał 
on na czele partii wielkich feu- 
dałów, przeciwnych sułtanowi 
Ben Youssefowi. On to na cze
le wiernych mu plemion połud
niowych wyruszył w 1953 r. na 
Rabat i zmusił Ben Youssefa do 
abdykacji. Dzięki temu feudało- 
wie mogli oddać tron Maroka 
powolnemu Francji sułtanowi 
Ben Aralie.

W dwa lata później, gdy nie
ustępliwa antykolonialna walka 
ludu marokańskiego umożliwiła 
powrót Ben Youssefa na tron 
Maroka, El Glaoui wyjechał do 
przebywającego wówczas we 
Francji Ben Youssefa dla złoże
nia aktu skruchy. Publiczne o- 
świadczenie paszy Marakeszu -o 
uznaniu Ben Youssefa złamało 
ostatecznie opór rządu francus
kiego. który stanał wobec fak
tu, że potężny jego poplecznik, 
przywódca feudałów Maroka, cof 
nąć się musiał przed siłą walki 
mas ludowych. Ben Youssef wró 
cił na tron.

przewodniczącego. Była to 
pierwsza batalia polityczna 
na terenie nowego Zgroma
dzenia.

Deputowani mieli przed 
sobą cztery kandydatury:

Marcela Cachina, zgłoszo
nego przez- komunistyczną 
grupę parlamentarną. Le 
Troquera — z ramienia 
SFJO, Schneitera — wysu
niętego przez MRP i wresz
cie kandydata poujadystów 
Rufa.

Zgodnie z obowiązującym 
regulaminem, w dwóch 
pierwszych głosowaniach 
kandydat musi uzyskać ab
solutną większość, by wybór 
stał się prawomocny. W trze 
ciej turze głosowania wystar 
cza większość względna.

Na posiedzeniu wtorko
wym przewodniczy! najstar
szy wiekiem deputowany, 
komunista Marcel Cachin.

Pierwsza tura glosowania 
nie przyniosła większości 
żadnemu z kandydatów. Wy 
niki tego glosowania były 
następujące: Schneiter uzy
ska! 212 głosów, Marcel Ca
chin — 145 głosów, Le Tro
quer — 133 głosy, Ruf — 57 
głosów.

Wobec tego zarządzono po 
wtórne głosowanie. •

Po pierwszym glosowaniu, 
które nie przyniosło wyniku, 
zarządzono przerwę. W cza
sie przerwy grupy parlamen 
tarne omówiły ponownie swe 
stanowisko w kwestii wybo 
ru przewodniczącego. Biorąc 
pod uwagę wyniki pierwszej 
tury głosowania, w której 
Marce] Cachin uzyskał wię
cej głosów niż socjalista Le 
Troquer, grupa Parlamentär 
na komunistów zapropono
wała socjalistom i radyka
łom, by w drugiej turze gło
sować wspólnie na Cachina. 
Obie partie jednak odrzuci
ły tę propozycję. Grupa ko
munistyczna złożyła wów 
czas oświadczenie stwierdza
jące m. in.:

„W wytworzonej sytuacji 
grupa komunistyczna, dążąc 
do zadania klęski kandydato 
wi reakcji, do udaremnienia 
wszelkich prób kompromisu 
między partiami „Frontu Re 
publikańskiego“ a partiami 
prawicowymi, a tym samym 
pragnąc przyczynić się do 
zjednoczenia sil demokratycz 
nych Francji, postanowiła 
wycofać kandydaturę Mar
cela Cachina i w drugiej tu
rze oddać swe glosy na kan
dydata socjalistów“.

Po przerwie odbyła się 
druga tura głosowania. Le
Troquer uzyskał w tej turze
279 głosów, Schneiter (MRP) 
— 216 głosów, na kandydata 
poujadystów Rufa padło 56 
głosów. Le Troquerowi za
brakło dwóch głosów, by u- 
zyskać wymaganą przez re
gulamin absolutną większość 
obecnych na posiedzeniu de
putowanych do Zgromadze
nia Narodowego.

Podobnie jak po pierw
szym głosowaniu zarządzono 
i tym razem przerwę.

W wyniku trzeciego głoso
wania Le Troquer uzyskał
280 głosów, zdobywając tym 
samym potrzebną w tym gło 
sowaniu względną większość.

Tak, więc, przewodniczą
cym nowego Zgromadzenia 
Narodowego obrany został 
przy poparciu glosöv koni)' ' 
nistycznych kandydat socji-i 
listów Le Troquer.

Na kandydata MRP Schnei 
tera oddano w trzecim gloso 
waniu 205 głosów.

WARSZAWA (PAP). Przed 
II Kongresem Spółdzielczości 
Samopomocowej, który odbę 
dzie się w kwietniu br., Ra
da i Żarz. Gł. Centrali Rol
niczej Spółdzielni „Samopo
moc Chłopska“ wystosowały 
list do wszystkich członków 
gminnych spółdzielni, korni 
tetów i rad spółdzielczych o- 
raz wszystkich pracowników 
spółdzielczości zaopatrzenia 
zbytu.

W liście tym Rada i Żarz. 
Gł. CRS przedstawiają zada
nia, jakie stoją przed II Kon 
gresem Spółdzielczości za
opatrzenia i zbytu, omawiają 
dorobek spółdzielczości samo 
pomocowej,

„Chłopi — spółdzielcy! — 
zwraca się z apelem list — 
W okresie przygotowawczym 
do II Kongresu szeroko prze 
dyskutujcie stan gospodarki 
każdej waszej spółdzielni. Na 
zebraniach wiejskich z całą 
otwartością i w ostrej kryty 
ce ujawniajcie braki i błędy, 
Żądajcie ód zarządów, odpo
wiedzialnych pracowników 
spółdzi.lni, komitetów człon 
kowskich i rad spółdziel
czych szczegółowych sprawo
zdań z ich działalności.

Przedyskutujcie na zebra
niach przepisy statutu. Zasta 
nówcie się nad proponowa
nymi już zmianami, wysuń
cie nowe swoje propozycje 
odnośnie poprawek i zmian 
w statucie, których przepro
wadzenie zapewni szerszy u- 
dział chłopów — członków 
spółdzielni w gospodarowa
niu spółdzielnią”.

W dalszym ciągu list mó

wi o konieczności rozwijania 
różnego rodzaju form zespo
łowego działania oraz ape
luje o rozwijanie współzawo
dnictwa. Wiele załóg pra
cowniczych. członków gmin
nych spółdzielni, wiele ko
mitetów członkowskich i rad 
spółdzielczych podj ło już 
dla uczczenia II Kongresu zo 
bowiązania zmierzające do 
wykonania i przekro^zrnia 
zadań gospodarczych, do wy 
konania planów7 akumulacji, 
do obniżenia kosztów włas
nych, zlikwidowania nadużyć 
i marnotrawstwa.

V/ podejmowaniu zobowią
zań i rozwijaniu współzawod 
nictwa kongresowego — na
czelnym naszym hasłem 
niech będzie: „ani jedna
spółdzielnia pracująca ze 
stratami”.

Wspaniale
sukcesy FPK
w wyborach 
samorządowych

PARYŻ (PAP). W Ha wrze 
odbyły się w ubiegłą nie
dzielę wybory samorządowe. 
Wybory te przyniosły po
ważny sukces Francuskiej 
Partii Komunistycznej, która 
zdobyła o 4 mandaty więcej 
niż w poprzednich wyborach. 
Socjaliści i „niezależni“ stra 
ciii po 2 mandaty.

Komuniści odnieśli rów
nież sukces w wyborach sa
morządowych w Romains, 
.dobywając 10 mandatów, tj. 

o 2 więcej niż posiadali do
tychczas;

Na 24 godziny
przed Olimpiadą
(Korespondencja własna »Dz. BaÜycK'ego« z Cort ny)

Na kilkadziesiąt godzin 
przed otwarciem VII Igrzysk 
Olimpijskich na trasach nar
ciarskich, na torach lyżwiar 
skich ] lodowiskach od rana 
do wieczora ruch jest szalo
ny. Skąpe jednak dochodzą 
nas, do kwatery prasowej, 
wiadomości, gdyż trenerzy w 
ostatnich momentach przed 
startem zachowują dyskre
cję.

Dla osady Koniecznego, jadą

do reprezentacyjnej czwórki 
w konkursie otwartym* jaki 
rozegrany zostanie w ostat
nim dniu VII Igrzysk Olim
pijskich, jak i specjaliści od 
kombinacji norweskiej.

Najlepszym z Polaków o- 
kazał się . we wtorek „kom
binator“ Gron - Gąsienica. 
Jego skoki długości 73 m, 
77,5 m oraz 75 m. Wszystkie 
w ładnym stylu, przy dob
rym lądowaniu i spokojnym

cego ze Skowrońskim, wtorkowe locie, mogły podobać sie na 
przedpołudnie miało zdecydo- K, 1 . ^
wać, czy znajdą sie oni w dwu we^ bardzo wymagającym, 
dziestce bobsleyowej, która star Więcej nie ujmując nasze- 
tować będzie w oficjalnym, olim mu Greniowi, góruje on o- 
pijskim programie. Niestety, nie becnie nad
polepszyła ona poniedziałkowe
go 24 miejsca. Dużo lepiej powio 
dło się drugiej naszej osadzie: 
Ciapała — Habela, która uzys
kała niezły, jak na jej możliwo 
ści, czas -- 1:25,07. Dał0 to im 
po obu przejazdach 17 miejsce. 
Wynik Ciapały jest najlepszym 
z jego dotychczasowych rezul
tatów na olimpijskim torz> 
Warto przy tym wspomnieć, źe 
tu. na miejscu, w Cortinie, oka 
zało się, że produkowane przez 
nas „boby“ nie wytrzymują kon 
kurencji zagranicznej, Ciapała 
jechał na wypożyczonym włos
kim „bobie".

Gdy bobsleiści zeszli z 
toru, słońce wzeszło już dość 
wysoko. Przerzucamy się na 
położoną o 4 km dalej olim
pijską skocznię „Italia“. Spo 
tykamy tam dziesięciu pol
skich skoczków, wśród któ
rych są zarówno kandydaci

Wobec nieotrzymania do 
późnych godzin nocnych wy 
ników wczorajszego etapu 
„Wyścigu Dookoła Egiptu“, 
wyniki te podamy w nume
rze jutrzejszym.

specjalista
mi w skokach znajomością 
skoczni „Italia“, na której 
trenuje już od paru dni 
(skoczkowie — specjalści 
przybyli do Cortiny dopiero 
w poniedziałek wieczór 
wprost z Andiermatt i wtor
kowy trening był ich pierw
szą próbą). Ale do olimpij
skiego konkursu skoków ma 
my jeszcze 12 dni.

W pierwszej serii skoki 
treningowe Daniela - Gąsie
nicy, Tajnera, Wnuczka, Fur
mana, Stanisława Marusarza 
czy Sieczki, podobnie jak 
skaczących po raz pierwszy 
Norwegów, były wybitnie 
próbne i krótkie. Jedynie 
Tajner przekroczył 70 m. Do 
piero w drugiej kolejce dłu
gość i styl naszych olimpij
czyków poprawiły się wyraź 
nie. Dani.1 - Gąsienica u- 
zyskał w dobrym stylu z 
charakterystycznym dla me
go wychyleniem 74 m, Taj
ner miał 73 m, Huczek 71,5 
# Dokoń zenie na str 2

W Cortinie wszystuo już zapięte na „ostatni guzik“ cze^ 
ka na rozpoczęcie Olimpiady.

Na zdjęciu: potężny park samochodowy Jest już przygo
towany do obsługi Igrzysk Olimpijskich,

Fot - CAF
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Nowy
radziecki
środek
leczniczy

MOSKWA (PAP), Nowy cenny 
środek leczniczy wynaleźli pra
cownicy naukowi Zakładów Far 
maceutycznych w Tallinie (E- 
stońska SRR). Jest to ,,rutin“ — 
lekarstwo produkowane z kwia
tów i liści gryki. Posiada ono 
właściwości witaminy „R“. „Ru 
tin' może być używany jako 
środek profilaktyczny przeciwko 
wylewom krwi do mózgu i siat
kówek ocznych. Może on być 
także stosowany przy leczeniu 
nadciśnienia, szkarlatyny, duru 
plamistego i niektórych, innych 
chorób.

Dzięki wichurze
otrzyma i i nowe
mieszkania

WARSZAWA (PAP). Pracowitą 
noc i dzień przeżyli pracownicy 
Inspekcji Budowlanej i Wydz 
Kwaterunkowego Prezydium St. 
RN. W nocy z 22 na 23 bm. mie-i 
szkańcy domu przy ul. Dobrej 
7? zaalarmowali pogotowie mili
cyjne wiadomością, że dom ich 
grozi zawaleniem. Do zagrożone 
go budynku przybyło pogoto
wie milicyjne, straż pożarna o- 
raz przedstawiciele wydz kwa
terunkowego. Mieszkańców prze 
wieziono do świetlicy wydz kwa 
terunkowego, gdzie spędzili noc, 
rano zaś rozpoczęto ich przekwa 
terowywanie.

24 rodziny zamieszkałe w za
grożonym domu otrzymały 2 pre 
zydium Rady Narodowej m, st. 
Warszawy — nowe mieszkania. 
Pracownikom wydz. kwaterunko 
wego przyszły z pomocą inne 
przedsiębiorstwa miejskie, jak 
np. MPA, MPO, dostarczając sa 
mochodów do przewiezienia mie 
nia przekwaterowanych rodzin.

Tragiczny wypadek
ambasadora
tureckiego
iu Belgii

PARYŻ (PAP). Agencja Fran
ce Presse donosi, że ambasador 
turecki w Belgii, Saman, zginął 
w katastrofie samochodowej na 
szosie wiodącej od Luksem
burga do Brukseli.

Samochód, w którym jechał 
Saman ze swą żoną, wywrócił 
się na zakręcie. Saman i szofer 
zginęli na miejscu. Pani Saman 
została ranna.

Wygodnictwo
czy'
interes społeczny?
Ciekawa
dyskusja
nad Planem 5-ietnim
»Portowlanki«

W gdańskiej spółdzielni 
pracy „Portowianka“ odbyła 
się narada nad projektem 
Planu 5-letniego. Referat, 
poświęcony najbliższym za
daniom spółdzielni, wygłosił 
prezes WZSP ob. Bucko, Wy 
suwając sugestię wzrostu pro 
dukcji „Portowianki“ w Pla 
nie 5-Ietnim o 190 proc,, zaś 
usług o 240 proc.

Po referacie rozpoczęła się 
dyskusja, która pomogła u- 
jawnić znaczne rezerwy pro 
dukcyjne. I tak ob. A. Droz- 
dziuk wskazała, że spółdziel 
nia posiada poważną część 
parku maszynowego o napę- 
dziie. nożnym, a przy zastóso 
waniu motorów wydajność 
pracy wzrośnie co najmniej
0 25 proc. Ob. Skorupka, mó 
wiąc o swoim dziale przet
wórstwa pierza, wykazał, iż 
dział ten jest w stanie zwię
kszyć produkcję poduszek i 
kołder o 40 proc.

Tego dnia wiele cennych 
głosów zanotował protoko
łujący dyskusję. A jednak 
byli i tacy wśród członków 
załogi, którzy chcieli posta
wić na wygodnictwo i pójś
cie po drodze jak najmniej
szego oporu“. Np. krojczy 
Olbromski powiedział wprost, 
że „lepiej planować mniej
1 wykonać swe zadania z 
nadwyżką, niż potem tru
dzić się o terminową reali
zację planu“. Do tej i in
nych, podobnych w założe
niu wypowiedzi załoga „Por 
towianki“ ustosunkowała się 
negatywnie, popierając wnio; 
sek .jednego z członków o! 
podwyższenie projektowa
nych zadań Planu 5-letniego 
o dalsze 10 proc.

(iech)

Rozmawiamy o 5-latce z członkami Prezydium WRN

Niełatwo jest rozwiązać
dylemat mieszkaniowy 
bo szybciej przybywają nam dzieci
nsz rosną nowe domy

Mamy już poza 
kilka tygodni pierwszego 
roku Pięciolatki, lecz — 
przyznajmy — niewiele 
wiemy o tym, co przynie
sie nam ona bezpośred
nio i jaki będzie nasz oso
bisty w niej udział. Dla
tego „Dziennik Bałtycki“ 
rozpoczyna dzisiaj druk 
cyklu rozmów z członka
mi Prezydium WRN o pro 
jektach Pięciolatki nasze
go województwa.

Nie przypadkowo na pierw 
szym miejscu umieściliśmy 
zagadnienia mieszkaniowe i 
objęte gospodarką komunal
ną. Przecież są one najbliż
sze każdemu z nas, spotyka
my się z nimi dosłownie na 
każdym kroku, co dzień i co 
godzinę.

Leonard Lazarowlcz
Naszym dzisiejszym roz

mówcą jest członek Prezy
dium WRN dyr. LEONARD 
LAZAROWICZ, któremu 
sprawy te podlegają.

PRZY ZWIĘKSZONYM 
WYSIŁKU 

BUDOWLANYM

Założenia projektu Pię
ciolatki przewidują w 
woj. gdańskim budowę 
47.300 nowych izb, z któ
rych DBOR wybuduje 31 
tys. Nakłady na kapitalne 
remonty mieszkań wzros 
ną z 218 min. zi w 6-latce 
do 500 min. zł w najbliż
szych 5 latach.

—- Niemała jest zaplano
wana liczba Ó7.800 nowych 
izb, również niemal dwu i 
pólkrotnie do pół miliarda 
złotych wzrastają nakłady 
na remonty mieszkań. Dla
czego jednak — mimo tak 
ogromnego wysiłku — nasu
wa się obawa, że mogą nie 
być zaspokojone nasze aktu
alne potrzeby mieszkaniowe?

— Jest to zagadnienie bar
dzo skomplikowane i trudne, 
składające się z kilku czyn
ników. Przede wszystkim od 
zaprojektowanej liczby 47.300 
nowych izb trzeba by odjąć 
około 14.300 izb, bo na tyle 
należy szacować zmniejsze
nie się naszego stanu posia
dania w rezultacie dekapita
lizacji starych domów.

— Czym należy tłumaczyć 
tak znaczny przewidywany 
ubytek izb?

— Domy, chociaż nie są 
organizmami żywymi, ulega
ją prawu przyrody i po pro
stu starzeją się. Ich żywot
ność przedłużają remonty, 
naprawy, stała konserwacja 
itp.

Działania wojenne znacz
nie przyspieszyły proces sta
rzenia się domów (szczegól
nie w Gdańsku!), dopełniły 
zaś reszty pierwsze lata po
wojenne, w których właści
wie ogól domów pozbawiony 
byl jakichkolwiek zabiegów 
zapobiegawczych. Nie bez 
wpływu również pozostaje 
eksploatatorski, a nie gospo
darski — po dziś dzień na- 
wet — stosunek większości 
lokatorów' do zajmowanych 
przez nich mieszkań, często 
bezmyślnie niszczących loka
le, które zamieszkują.

Owoce tego wszystkiego — 
to m, in. ponad 150 walących 
się domów wT samym tylko 

| Gdańsku, których mieszkań 
ców należałoby bezzwłocznie 
przesiedlić.

Powróćmy jednak do na
szych liczbowych rozważań.

[Efektywnie więc mielibyś 
[my 34 tys. izb na pokrycie 
naszych potrzeb. Przyjąwszy 

| Ja^° przeciętne mieszkanie 
3-izbowe, będzie oznaczało 
to, że dysponować możemy 
ok. 11 tys. mieszkań w zesta 
wieniu z 14 tys. podań, zale
gających sam tylko gdański 
kwaterunek.

W tym stanie rzeczy, przy 
obecnych założeniach mu
sielibyśmy nie tylko utrzy
mać aktualny stopień za
gęszczenia mieszkań, lecz 
lecz nawet — być może — 
pogorszyć go w 1960 r. Właś
nie dlatego, że znacznie szyb 
szy od budowy nowych mie
szkań jest przyrost natural-: 
ny, (który w Pięciolatce sza
cujemy na 80 tys. osób), dla
tego, że do Gdańska stale 
przybywają nowi ludzie, a 
także dlatego, że coraz szyb
ciej wykruszają się stare do
my.

KONIECZNE SĄ 
MELIORACJE

Z tym ostatnim wiąże się 
jeszcze i inne zagadnienie. 
Projekt Pięciolatki przewi
duje zmeliorowanie 300 ha 
w Gdańsku i regulację 10 
km rzek w Gdańsku i Gdy
ni. Tylko dla laików sprawy 
te pozostają w bardzo luź
nym z sobą związku. Dla 
fachowców jest to problem 
niezmiernie ważny. Wiadomo, 
że Gdańsk położony jest na 
podmokłych gruntach (mó
wimy stale o Gdańsku, bo 
tu najostrzej występuje prob 
lern mieszkaniowy). Ten 
fakt, którego formą zew
nętrzną, łatwo dostrzegalną 
są w mieszkaniach zacieki, 
plamy wilgoci, czy grzyb —- 
bardzo intensywnie przyspie 
sza dekapitalizację domów. 
Tak więc melioracja stała 
■ię punktem wyjściowym 
wszelkich prac budowlanych 
w Gdańsku.

— W projekcie nie ma 
sum na bagrowanie nieoczy- 
szczanej od 25 lat Motlawy, 
której zamulenie dna znacz
nie podwyższyło poziom wo
dy, Czy więc zaniechamy La
growania Motlawy?

— Jest to kwestia 3 min. 
zł, które ,,będą musiały“ się 
znaleźć. Zagadnienie bo
wiem ^ wygląda tak: tylko
obmżeńie lustra wody Motła 
wy zapobiegnie realnym groź 
bom zalania Olszynki i Oru
ni (przy zwiększonych opa
dach), a generalnie — po
ważnie zmniejszy niebezpie
czeństwo zawilgocenia do
mów.

Z tego, cośmy tu powie
dzieli Fczba nowych izb 
w naszych warunkach jest 
niewystarczająca i dlatego 
zabiegamy u władz central 
nych o poważne rozszerze
nie nowego budownictwa. 
Trudno mówić już dziś kon 
kretnie o spodziewanych 
efektach, ale można powie 
dzieć, że spotykamy s:ę z 
dużym zrozumieniem na
szych potrzeb.

SĄ I INNE 
MOŻLIWOŚCI

— Czy nowe budownictwo 
to jedyna możliwość rozuńą- 
zania impasu mieszkaniowe
go?

— Jest to źródło najpoważ 
niejsze, ale nie jedyne. Np. 
w Gdańsku można uzyskać 
kilka tysięcy izb, nadbudowu 
jąc domy tam, gdzie wytrzy 
mają fundamenty. Gdynia 
np. dobudowała sobie w ten 
sposób 2400 izb.

Niemniej ważnym źródłem 
są remonty, komplikowane 
dotychczas przez niską ja
kość pracy wielu brygad re
montowych. Dlatego w br. 
chcemy szeroko wprowadzić 
tzw. brygady kompleksowe, 
które będą dokonywały 
w remontowanym obiekcie 
wszystkich prac napraw
czych. Zeszłoroczne doświad 
czenia okazały się dobre i 
dlatego chcemy je wykorzy
stać także w roku bieżącym. 
Podniesienie jakości prac 
uwolni nas od przykr go obo 
wiązku powtarzania „skno- 
conych“ remontów, co auto
matycznie pozwoli na obję

cie nimi dalszych obiektów.
Przemysł terenowy mate

riałów budowlanych, przy 
odpowiednim ustawieniu i 
natężeniu produkcji prefa
brykatów na potrzeby bu
downictwa spółdzielczego i 
indywidualnego (domki jed
norodzinne), stwarza dalsze i 
to duże możliwości zmniej
szenia problemu mieszkanio 
wego. Jeszcze inne zagadnie
nie — to ścisła kontrola roz
działu mieszkań przez zakła 
dy pracy, a także sumienne 
sprawdzanie stopnia zagęsz
czenia ogółu mieszkań.

UWAGI NA MARGINESIE 
ROZMOWY

Już w trakcie pisania ni
niejszego artykułu przypom
niała mi się jeszcze jedna 
ewentualność, o której mó
wiono wprawdzie na sesji 
MRN w Gdańsku i bodajże 
umieszczono ją w odpowied
niej uchwale. Myślę o pro
blemie wielu mieszkań, zaj
mowanych — często z du
żym rozmachem na potrzeby 
biurowe. Praktycznie bio
rąc nie zrobiono dotychczas

Umoiua
w sprawie
łączności pocztowej
mięiizy PRL a WRfi

HANOI (PAP). Dnia 24 stycz
nia br. nastąpiło podpisanie w 
Hanoi umowy w sprawie ruchu 
pocztowego i umowy w sprawie 
ruchu telekomunikacyjnego mię 
dzy Ministerstwem Łączności 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej a Ministerstwem Robót Pu
blicznych i Komunikacji Wiet
namskiej Republiki Demokraty
cznej.

nic, aby rzeczowo i skutecz
nie zająć się tym zagadnie
niem. A w tej dziedzinie ma 
my już precedens: kiedy na 
potrzeby DRN Portowa szu
kano odpowiednich .lokali 
z gmachu przy ul. Robotni
czej „wyewakuowano“ Woj.
Przedsiębiorstwo Inkasa do 
przytulnych baraczków przy 
Al. 3 Maja. Jeśli więc moż
na przenosić biura do bara
ków — dla zaspokojenia po
trzeb biurowych, to tym bar 
dziej należy to uczynić, aby 
uzyskać dodatkowe izby dla 
zmniejszenia problemu mie
szkaniowego. Wiem, że do
bre wyniki w tym „barako
wym systemie“ uzyskał 
np. Szczecin.

I jeszcze jedno: wydaje
się, że obok szerokiej, dobrze ^ 
przemyślanej inicjatywy na- kańscy. Ze znanych brako 
szych władz terenowych w wa*° tylko rewelacyjnego 
łagodzeniu problemu miesz- Niemca Harry Glassa. Naj -

Na 24 godziny
prz@tl diisupistią
O Dokończenie ze str. 1
m, ale z przysiadem, Maru
sarz — 69.5 m.

Wszyscy nasi skoczkowie 
specjaliści i kombinatorzy 
oddali jeszcze po 2 skoki, 
wyraźnie lepsze niż w pierw 
szej serii. Jedynie Tajner 
poprzestał na dwóch kolej
kach, gdyż kontuzjowana 
podczas treningu w Ander- 
matt noga, daje się mu je
szcze we znaki. W Cortinie 
znajduje się cn pod troskli
wą opieką lekarzy i kuruje 
się elektroterapią. Za 4 — 5 
dni powinien być całkiem 
zdrów.

W torkowy trening skocz
ków zgromadził przedstawi
cieli 13 narodów. Skakali m 
in. Norwegowie i Finowie, 
licznie zjawili się zawodnicy 
radzieccy, włoscy i amery

kaniowego, obok skrupulat
nej kontroli prac remonto
wych (i pracy kwaterunku) 
konieczna jest niemniej skru 
pulatna ponowna weryfika
cja domów, przewidzianych 
na ubytek w Pięciolatce, któ 
ra mogłaby ujawnić wiele 
przedwcześnie „skazanych“ 
domów, szczególnie w połą
czeniu z dodatkowymi pra
cami zapobiegawczo - remon 
towymii. Chodzi po prostu 
o maksymalne, lecz rzeczo
we obniżenie liczby domów 
nieodwołalnie przeznaczo
nych do rozbiórki.

Problem mieszkaniowy jest 
zbyt poważny, aby wolno 
było pochopnie rezygnować 
ze wszelkich możliwości, któ 
re by złagodziły jego ostrość. 

* * *
Dalszy ciąg naszej rozmo

wy z dyr. Lazarowiczem o 
równie ważnych zagadnie
niach gospodarki komunal
nej zamieścimy w jednym z 
najbliższych numerów „Dzień 
nika“.

Rozmowę przeprowadził
A. Stan’slawskl

dłuższy skok oddał Fin Ki- 
rionen — 84,5 m. Drugi pod 
względem długości był mło
dy skoczek radziecki Szaka- 
dze — 81 m.

Jak można zorientować 
się według próbnych galo
pów i nastrojów panujących 
w Cortinie, walka o miejsca 
w olimpijskim konkursie 
skoków zapowiada się nie
słychanie emocjonująco. Głów 
nymi pretendentami do zwy 
cięgtwa gą Norwedzy i Fino
wie, chociaż tej klasy skoczko 
wie, co np. Glass, mogą spra 
wić tu wielką niespodziankę. 
Wśród skoczków radzieckich 
imponuje odwagą i lotem 
Szakadze, ale ma on niepe
wne lądowanie. Najbardziej 
stylowo skakał Kamieński. 
Porównując naszych mło
dych skoczków, można zau
ważyć, że stylowo prezentu
ją się dość dobrze, wybija
ją się jednak za słabo, co 
ogranicza długość ich sko
ków. Jeżeli dam}' im moż
liwości „oskakania się“, na 
różnych skoczniach Europy 
w poważnej międzynarodo
wej konkurencji — to nie-

Jak teatr podbił Ruglę
(Od własnego korespondenta)

BERLIN, w styczniu 
TTjTlLHELM Fitzner, robot- 

nik z wyspy Rugii, miał 
już 63 łata, gdy po raz pierw 
szy w swym życiu poszedł do 
teatru. Dlaczego tak długo 
musiał odmawiać sobie tej 
przyjemności? A no, z tej 
prostej przyczyny, że się z 
Rugii nigdy nie ruszał, a na 
wyspie nigdy nie było tea 
tru, chociaż mieszka na niej 
90 tysięcy ludzi.

Wprawdzie w roku 1820 
książę Malte zu Putbus, do 
którego należała jedna trze 
cia wyspy, wybudował w 
swym parku pałacyk, gdzie 
miały się odbywać przedsta
wienia teatralne. Zapraszano 
na nie jednak tylko „wysoko 
urodzone i wytworne osoby’1 
Przodkowie Fitznera nie mo 
gli oczywiście do takiego ty
tułu pretendować, musieli się 
więc zadowolić podziwia
niem teatru z daleka.

Gdy trzy lata temu Wil
helm Fitzner dowiedział się, 
że pałacyk w książęcym par
ku będzie przerobiony na no 
woczesny teatr dla robotni
ków i chłopów, pokiwał gło
wą z niedowierzaniem. Lu
dzie z Rugii są nieufni. Twar 
de życie nauczyło ich nie 
wierzyć zbytnio słowom. 
MINĘŁO kilka miesięcy. I 

Pewnej pogodnej zimo
wej niedzieli Wilhelm Fitz
ner zaszedł do gospody na 
piwo. Przy głównym stoliku 
zauważył wysokiego męż
czyznę w „miejskim’’ ubra
niu. Domyślił się, że to wła
śnie jego samochód stał 
przed bramą gospody.

Gdy sala się zapełniła, 
nieznajomy rzekł:

— Jestem kierownikiem 
nowego teatru na wyspie 
Rugii. Chciałbym usłyszeć 
wasze zdanie na temat prze
budowy pałacyku w Putbus, 
wy bowiem, jako przyszli wi 
dzowie, jesteście w tym naj
bardziej zainteresowani.

Zgromadzeni w gospodzie 
rybacy i robotnicy popatrzyli 
na siebie i nie odezwali się 
z początku ani słowem. 
Wreszcie jeden z nich mruk
nął:

— Do Putbus jest 50 kilo
metrów drogi. Jak się tam 
dostaniemy?

— Jeżeli tak sprawa stoi —

'powiedział kierownik — mo
żemy ostatecznie grać tu w 
gospodzie, poradzimy sobie 
jakoś.

Wówczas wtrącił się do 
dyskusji Wilhelm Fitzner.

— Nie — oświadczył sta 
nowczo — skoro po tylu la 
tach doczekaliśmy się wresz
cie własnego teatru, to musi 
on być jak się należy.

PRZED LUDŹMI 
OTWORZYŁ SIĘ 
NOWY ŚWIAT

T powstał na Rugii teatr
A „jak się należy”: pięk

ny, nowoczesny, wyposażony 
we wszystkie niezbędne urzą 
dzenia. 29 sierpnia 1953 roku 
Wilhelm Fitzner wsiadł z żo
ną do starej, rozklekotanej 
kolejki i pojechał do Putbus. 
Dopiero o trzeciej nad ranem 
był w domu, a już o szóstej 
musiał być przy pracy. Ale 
nie żałował. Po obejrzeniu 
sztuki Lessinga, „Minna von 
Barnhelm”, Wilhelm Fitzner 
doszedł do wniosku, że je
go dotychczasowe życie było 
jakieś ubogie i niepełne. No
wy świat otwierał się przed 
oczyma — nie wahał się ani 
przez sekundę, aby ten świat 
zdobyć.

Od owego sierpniowego 
wieczoru Wilhelm Fitzner 
„zdobywał” Gothego, Schil
lera, Szekspira, Moliera, Ge
rharda Hauptmanna i in 
nych wielkich dramaturgów. 
Nie opuścił żadnej spośród 25 
premier w teatrze w Putbus.

Po jakimś czasie do teatru 
w Putbus zaangażowano ze
spół opery i operetki. Kie 
równik przyszedł znów do 
gospody i zapytał zebranych, 
co woleliby oglądać w swo
im teatrze: operetki czy sztu 
ki poważne?

Odpowiedziano mu jedno 
głośnie:

— Operetki to bardzo przy 
jemna rzecz, ale my woleli
byśmy raczej sztuki poważ
ne. Jeżeli już idziemy do te
atru, to chcemy coś napraw
dę przeżyć.

Gdiy przebudowa pałacyku 
w Putbus była już na ukoń
czeniu, powstały trudności z 
otrzymaniem odpowiednich 
reflektorów. W końcu dopo 
mógł Teatr Berliński: na Ru 
gii dowiedziano się, że „nie
jaka” Helena Weigel przy
słała potrzebne reflektory 
wraz z serdecznymi pozdro
wieniami. Gdy w ubiegłym 
roku Wilhelm Fitzner poje 
chał do Berlina, wysłany 
tam przez związek zawodo
wy, postarał się odszukać 
ową Helenę Weigel i podzię
kował jej osobiście za poda
runek. Dowiedział się, że He 
lena Weigel gra tego wieczo 
ru w sztuce „Mutter Cou
rage”, lecz wszystkie bilety 
były już wyprzedane.

REFLEKTORY 
OD HELENY WEIGEL

A
Rugii.

oto jeszcze jedna kart
ka z historii teatru na

wątpliwie mają szanse zar 
kwalifikowania się do czo
łówki światowej.

Interesującą dla nas wia
domością, byj wynik rozegra 
nego w poniedziałek wie
czór w Bolzano meczu hoke
jowego pomiędzy olimpijską 
reprezentacją USA i zespo
łem wiosko - kanadyjskim, 
z którymi nasi reprezentanci 
grali w tym samym mieście 
przed kilku dniami. Amery
kanie zwyciężyli 6:5 (2:0, 1:3, 
3:2) — a więc w tym samym 
stosunku, w jakim wygrali 
Polacy. Skład drużyny włos
ko - kanadyjskiej niewiele 
różnił się cd tego zespołu, z 
którym walczyli nasi ho
keiści. Niechże jednak opty
miści nie wyciągają zbyt 
daleko idących wniosków co 
do rezultatu spotkania elimi 
nacyjnego Polska — USA.

St. R.

Wilhelm Fitzner odszedł ze 
smutkiem od kasy, ale po 
chwili zawrócił. Postanowił 
dostać się za wszelką cenę 
do Heleny Weigel. Nie było 
to łatwe, wielu ludzi chciało 
rozmawiać z wielką artystką, 
ale w końcu przecież dotarł 
do niej. Gdy tylko wspom
niał o reflektorach, wiedziała 
już o co chodzi. W godzinę 
później Wilhelm Fitzner sie
dział w sali teatralnej. Kur
tyna zwolna uniosła się w gó 
rę. Na scenie ukazała się 
Mutter Courage, ciągnąc j 
swój wózek markietanki! 
przez pola bitew wojny trzy-! 
dziestoletniej. j

nOŻNYM wieczorem Wil-|
*• helm Fitzner stał jesz-! 

cze nad brzegiem Szprewyi 
i patrzył na gmach teatru.' 
Przed oczyma miał wciąż 
scenę śmierci głuchoniemej 
Kattrin, słyszał szloch matki 
Courage, której wojna znisz-! 
czyła całe życie. Potem pod-, 
niósł wzrok w górę i zoba-i 
czył powiewające na wietrze' 
czerwone i czerwono-czarno-! 
złote sztandary nad gma-! 
chem dworca. Wtedy uś
miechnął się szeroko, nagle 
bowiem przypomniał mu się 
książę Malte zu Putbus, któ
ry tylko „wytwornym’ oso
bom” pozwalał łaskawie wcho 
dzić do swego teatru.

FRZECUM> PRASY 
ZAGRANICZNEJ

^mhv
donosi, że wkrótce wysla 
ny będzie do Izraela ol
brzymi, ozdobny kande
labr, wykonany io jednej 
z fabryk angielskich. Kan 
delabr ten wysokości prze 
szło 5 metrów zawiśnie w 
sali parlamentu izraelskie 
go. Cały kandelabr ozdo
biony jest rzeźbami, ilu
strującymi dzieje narodu 
żydowskiego. Jedna ze 
scen przedstawia bohater 
ską toalkę ludności żydów 
sklej w ghetcie warszaw
skim podczas powstania 
w 19ÓS roku,

'H3BECTH5I
powołując się na Agencję 
Nowych Chin donoszą, że 
niedawno na Taiwanie 
zamknięto dalszych 16 
kopalń i wiele przedsię
biorstw handlowych,

Z powodu trudwości fi
nansowych liczne fabryki 
na Taiwanie musiały 
przerwać lub znacznie o- 
graniczyć produkcję. Mly 
ny pracują przeciętnie 
tylko 7 dni w miesiącu. 
Liczne przedsiębiorstwa 
handlowe i fabryki utrzy
mują się tylko azięki po
życzkom, udzielanym na 
wysokie procenty przez 
dygnitarzy czangkaisze- 
kowskich.

Dzienniki taiwańskie tłu 
maczą zamykanie przed
siębiorstw handlowych i 
przemysłowych znacznym 
spadkiem zdolności nabyw 
czej ludności oraz wyso
kimi podatkami,

cTłje $piu jjjork 3Tunf$.

donosi, że w nocy z 22 na 
23 bm. wykoleił się po
ciąg osobowy, jadący z 
Santa Fe do San Oiego 
(stan Kalifornia). Dwa 
wagony spadły z wysokie
go nasypu. Ą7 osób zginę
ło, a 120 odniosło rany. 
Przypuszcza się, że liczba 
zabitych jest znacznie 
wyższa, gdyż zwłok wielu 
oftar nie wydobyto jesz
cze spod szczątkóio rozbi
tych wagonów.

THEMMfe TIMES
podał do wiadomości, że 
dnia 23 bm. zmarł w Lon 
dynie w wieku lat 62 zna 
ny reżyser filmowy Alek 
sander Korda, Byl on 
twórcą wielu filmów hi
storycznych, m. in. „Ży
cie prywatne Henryka 
VIII“ i „Ryszard III“.

Hans Juergen Jessel

w korespondencji z Dja- 
karty donosi, że iv wielu 
miastach Jawy i Sumatry 
odbyły się masowe wiece, 
w czasie których wysuwa 
no żądania wzmożenia 
walki o umocnienie jed
ności narodowej i konty
nuowania wysiłków w ce
lu wywalczenia pełnej 
niezawisłości Indonezji.

Uczestrucy wieców do
magali się natychmiasto
wej dymisji gabinetu Ha- 
rahapa i utworzenia no
wego rządu.



NR 21 (3607) DZIENNIK BAŁTYCKI M

»Biała grzywa«

Ta poetycka opowieść o 
przyj aźni młodziutkie g o
rybaka z półdzilcim ko
niem zawarta została w 
sfabularyzowanym filmie 
dokumentalnym produkcji 
francuskiej. Otrzymał on 
Wielką Nagrodę Między- 
narodową na Festiwalu w 
Cannes, złoty medal w 
Rzymie i Wielką Nagrodę 
jako najlepszy film dia 
młodzieży — we Francji. 
Na zdjęciu: mały rybak
Falco (Alain Emery) w 
zagrodzie swej ubogiej 

chaty.

Przeciętna liczba widzów kinowych
w kraju = 40 osób
ale w fScfańsku = 78
Nie chcemy być 
na szarym końca

Od pewnego czasu stało się już regułą, iż omawiając ko
nieczność rozwoju życia świetlicowego i kulturalnego, powo
łujemy się na drugą stronę medalu: na chuligaństwa. Oso
biście nie jestem rzecznikiem tezy: dajcie nam pałace kul
tury, a chuligaństwo zniknie samo. Podkreślam przede wszy
stkim ogromną rolę wychowawczą domu rodzicielskiego i 
szkoły, organizacji młodzieżowych i społecznych. Mimo wszy
stko, jeszcze raz przypomnieć muszę o olbrzymiej sile od
działywania sztuki na etykę i moralność człowieka. Sztuki, a 
więc również placówek kulturalnych i kulturalno - rozryw
kowych.

GDZIE' 
i KIEDY

TEATRY
GDANSK — dawne kino „Swia 

towid“ — obok WEN — „Me
lodramat“ — g. 19.

Lalek — „Baśń o 7 czarodzie
jach ‘ — g. 13 — siedziba.

GDYNIA — Dramatyczny — 
„Huzarzy“ — g. 19

KINA
wg inform. O kr. Zarządu Kin

w Gdańsku
GDANSK — „Leningrad'1 — 

„Upadek Emiratu“ od 1. 12 —
radź. — g. 16, 18 i 20. „Kameral
ne“ — „Ich zespół“ od I. 7 — 
polski — g. 15.30, 18.30, 17.30,
18.30, 19.30. WRZESZCZ — 
„ZMP-owiec“ — „Wiosna buda
peszteńska" od 1. 18 — węgier.
— g. 16, 18 i 20. „Bajka“ - 
„Dziś wieczór gramy" od 1. 7 — 
czeski — g. 16, 18 i 20. NOWY 
PORT — „Mistrz świata“ od 1. 
14 — radź. — g. 16, 18 i 20. OLI
WA — „Delfin“ — „Wyrocznia" 
od 1. 12 — ang. — g. 16, 18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Piękności nocy" od 1. 18 —
franc. — g. 16, 18 i 20. „Atlan
tic“ — „Dama z portretu" od 1. 
14 — ang. — g. 16, 18 i 20. „Go
plana“ — „Liliomfi“ od 1. 16 — 
Węgier. — g 15.45, 13 i 20.15. 
GRABÓWEK — „Fala“ — „Szer 
szeń" od 1. 12 — radź. — g. 16, 
18 i 20. CHYLONIA — „Pro
mień" — „Konik polny“ od 1. 12
— radź. — g. 17 i 19. ORŁOWO
—- „Neptun“ — „Sól ziemi“ od 
1. 12 — ameryk. — g. 16, 18 ł 20. 
RUMIA — „Aurora“ — „Boha
terowie września" od 1. 14 —
bułg. — g. 19. OBŁU2E — 
„Związkowiec" „Upadek Emi 
ratu" od 1. 12 — radź. — g.
19.30.

SOPOT — „Bałtyk“ — „Elżbie 
ta, Joanna, Lizystrata“ od 1. 18
— franc. —- g. 16, 18 i 20.

WYSTAWY
Nowy Port — Morski Dom 

Kultury — wystawa amatorska.
Wystawa produkcyjna — pt. 

„Port gdański wykonał plan 
6-letni — od g to—20-tej.

Sopot — pawilony przy molo
— Wystawa Plastyków okręgu 
gdańskiego — codziennie prócz 
poniędz., g. 8—17

MUZEA
Muzeum Marynarki Wojennej. 

Gdynia — Bulwar Szwedzki —< 
wystawa o bitwie oliwskiej — 
otwarte codziennie (prócz po
niedziałków) w godz od 10 
do 15 W niedziele i święta od 
end z 10 do 17

Pomorskie w Gdańsku codzierj 
nie <z wydatkiem poniedział
ków) od 10—15. w niedziele od 
to—18

DY2URY APTEK 
od dn. 21 do 27. I. 56 r.

GDANSK — Apteka Nr 2, ul. 
Łąkowa 16, WRZESZCZ — Apte 
ka Nr 18, ul. Wybickiego 18. 
NOWY PORT — Apteka Nr 4, 
ul. Oiiwska 83/4 — stały dyżur 
nocny. SOPOT — Apteka Nr 35, 
ul, Stalina 715, róg Dzierżyńskie 
go, GDYNIA — Apteka Nr 14, 
Ul. Świętojańska 122. ORŁOWO
— Apteka Nr 20, ul. Boh. Sta
lingradu 66 — stały dyżur noc
ny. OBŁUZE — Apteka Nr 63, 
ul. Bednarska 11 — stały dyżur 
nocny.

Ostry dyżur w zakresie chi
rurgii pełni I Klinika Chirur
giczna Akademii Medycznej w 
Gdańsku.

Pogotowie Ratunkowe w Gdań 
sku — telefony: Centrala —
322-65 do i - Biuro wezwań: 
410-00. 349-34. 347-31,

Radosne 
wieść 

teatromanów
Teatr Kameralny

Sopocie
iiąsMils
wyremontowany

Nie przypuszczaliśmy wca
le, że nawet przy najbardziej 
sprzyjających okolicznoś
ciach sprawa remontu. Tea
tru Kameralnego w Sopocie, 
której poświęciliśmy w ub. 
sobotę 21 b. m. artykuł, tak 
szybko i pozytywnie zostanie 
rozstrzygnięta przez kompe
tentne czynniki.

Z tym większą zatem radoś 
cią odczytaliśmy tekst listu 
dyrekcji Teatru Wybrzeże do 
naszej redakcji zawiadamia
jącego, że zapadła już decy
zja Min. Kultury i Sztuki o 
potrzebie remontu sopockiego 
teatru. Specjalna komisja, 
która w tym celu przyjechała 
na Wybrzeże, ustaliła już za
kres robót, których wykona
nie zapewni budynkowi tea
tralnemu w Sopocie właściwe 
warunki bezpieczeństwa. Zo
stanie więc wykonane zapaso 
we wyjście z teatru, klatki 
schodowe będą ogniotrwałe, 
zaś starą instalację elektrycz 
ną wymieni się całkowicie na 
nową, przy czym budynek te 
atralny otrzyma hydranty 
przeciwpożarowe.

Jak już donosiliśmy, kredy 
ty na ten remont zostały przy 
znane przez Wojewódzki Ko 
mitet Odbudowy Stolicy

Tak więc pragniemy tylko 
wyrazić życzenie, aby remont 
budynku teatralnego w Sopo
cie trwał jak najkrócej!

,,Można śmiało powiedzieć, 
że społeczeństwo Wybrzeża 
wygrało jeszcze jedną bitwę 
na polu upowszechnienia kul 
tury“ — pisze do nas dyrek
cja teatru „Wybrzeże“ w wy 
żej wzmiankowanym liście. 
I słusznie! Walcząc o teatr so 
pocki, cieszyliśmy się popar
ciem społeczeństwa Wybrze 
ża, które dawało temu właści 
wy wyraz, nadsyłając do re 
dakcji „Dziennika Bałtyckie
go“ listy pełne zachęty do 
kontynuowania wysiłków' w 
tej sprawie.

Świadczy o tym rów
nież i ostatnia ankieta, 
na którą już w pierw
szym dniu wypłynęło wie
le listów7, m. in. obszerne 
wypowiedzi ob. ob. J. Alek-

„Dziennik Bałtycki” już 
kilkakrotnie pisał o potrze
bie częstszego organizowania 
imprez rozrywkowych, do
stępnych dla kieszeni prze
ciętnego śmiertelnika (nawia 
sem mówiąo WRZZ nie odpo 
wiedziała nam jeszcze na ar
tykuł pt. „W imieniu tysięcy 
amatorów”, Dz. Bałt. nr 309 
z ub. r.), propagował działal
ność i zachęcał do „rozwi
nięcia skrzydeł” Spółdzielnię 
Usług Kulturalno - Rozryw
kowych „Impreza”. Dzisiaj 
zająć się chcę dziedziną, któ
rej przybytkiem są kina. 

ü XLM jest najważniejszą 
* ze sztuk”. Czytelnicy 

zechcą wybaczyć mi, iż przy
pominam im słowa znane 
dziś każdemu jak abecadło. 
Ale one właśnie wprowadzą 
nas w meritum sprawy. Tyl
ko jeszcze zastanów/my się 
chwilę: dlaczego „najwTażniej 
szą”? — Bo najszybciej rea
gującą na aktualne wydarze
nia (w tym również politycz
ne — dowodem wiele ostat
nich filmów zachodnio - eu
ropejskich protestujących 
przeciw wojnie), najsilniej 
przemawiającą do odbiorcy, 
najbardziej zrozumiałą dla 
ludzi o różnym poziomie in
telektualnym, najbardziej do 
stępną, a więc i najpopular
niejszą, w całym tego słowa 
znaczeniu masową.

Jakimkolwiek przymiotnikiem 
chcielibyśmy określić film, zaw
sze przed nim wypadnie nam po 
stawić przedrostek „naj“... Nie
stety, również w negatywnej

go Zarządu Architektonicz
no - Budowlanego podał mi 
3 punkty, w których projek
towano budowę kin: obok
gmachu „Orbisu”, w okolicy 
ul. Rybaki nad Radunią w 
Gdańsku i obok kawiarni 
„Morska” we Wrzeszczu. Nie 
stety, inwestor tzn. Okręgo
wy Zarząd Kin nie posiada 
funduszów. Dla Elbląga ow
szem pieniądze są, ale w 
Gdańsku nie należy spodzie
wać się w najbliższym czasie 
budowy kina.

Cóż, wrócimy znowu do 
znanych nam już argumen
tów, że Gdańsk to morska 
stolica kraju, że siedziba wo 
jewództwa, że teren wycie
czek i wczasów, że miejsce 
odwiedzin gości z kraju i za
granicy, w tym również ma
rynarzy.

MOŻE jeszcze Inaczej. 
Pamiętamy wszyscy dy 

skusje, jakie toczyły się w 
prasie ł na spotkaniach mie
szkańców ul. Długiej i Dłu
giego Targu z budowniczymi 
tej dzielnicy. Skarżono się 
wtedy, iż projektanci „za
pomnieli” o strychach i ga
rażach, o sklepach i zakła
dach rzemieślniczych, o ka
wiarniach i ośrodkach zdro
wia.

Właśnie wtedy doszliśmy do

A

cji. Dające się w miarę nieunik 
nionego postępu techniki prze
rabiać i poprawiać.
VT IE będę tu dowodził Cen 
- * tralnemu Zarządowi Kin 

i Centralnemu Urzędowi Ki
nematografii, że niewiele jest 
chyba w Polsce miast woje
wódzkich (o takim zdecentra 
łizowanym układzie), w któ
rych śródmieściu znajduje 
się właściwie tylko jedno 
kino („Kameralnego” jako 
nie tylko z nazwy, ale z wiei 
kości i przeznaczenia pełnią
cego rolę raczej drugorzędną 
nie biorę pod uwagę); iż 
przeciętna liczba widzów w 
Polsce wynosi 40 osób na 
jedno krzesło kinowe, a w 
Gdańsku aż 78. Nie ma też 
chyba potrzeby udowadniać 
Ministerstwu Kultury zaco
fania kulturalnego w części 
kraju położonej na północ 
od linii Warszawa — Poznań. 
Te sprawy są już znane w 
stolicy. Ostatni zarzut padał 
często przy postulowaniu 
stworzenia pomorskiego pis
ma kulturalno - literackiego, 
odbudowy teatru na Targu 
Węglowym ltd.

Ponieważ jednak zamie
rzenia co do ilości i loka
lizacji nowych kin są jesz
cze tylko projektem do no
wego opracowywanego pla 
nu 5-letniego 
mi się, iż będzie na czasie 
przypomnieć: GDANSK
WOŁA O KINA!

MIGAWKI
Wydrze/Za

Dodatkowe atrakcje
„Elżbieta — Joanna — 

Lizystrata“ — swoją dro
gą, a atrakcja, jaką, zgoto
wała obsługa kina „Bał
tyk“ w Sopocie w ub. pią
tek — swoją droga,,.

Jak wiadomo — pochy
łość balkonu tego kina nie 
jest stopniowana. Schodze
nie po niej i tak nie nale
ży do przyjemności. Ale 
właśnie w piątek, podłoga 
świeżo wysmarowana, thisz 
czem stała się nadzwyczaj
nym dodatkiem atrakcji do

— i bez tego atrakcyjnego
— filmu.

Przejście balkonowe sto
lo się „torem zjazdowym“ 
dla co nieuważnie j szych 
kinomanów. Zjeżdżali róż
nie, w różnych pozach,

I już iv czasie wyświe
tlania pochłaniającego na
wagę filmu miękkie krzesło 
niezupełnie koiło wspomnie 
nie przykrej przygody...

Zagadka botaniczna
— Co to jest? Rośnie w 

zielonej skrzyni i jest nie
samowicie brudna?

— ... to piękna palma w 
kawiarni „Kameralnej“ iv 
Gdańsku.
A WARTO JA UMYĆ, 

CHOĆBY RAZ NA 5 LAT.
J. Ł.

rfOCZ Z
MZBM nr 2 we Wrzeszczu 

przy id, Fiszera brzydzi się 
biurokracją. Nikt w tym u- 
rzędzie nie trudzi się tvcią
ganiem do rejestru składa
nych przez mieszkańców po
dań, ani przestrzeganiem ja
kichkolwiek terminów. Nie
które podania nawet załat- 

. wiane są dziwnym (a może 
wydaje kumoterskim) trafem, od rę

ki, a niektóre ze wstrętem 
odkładane ad acta.

Zbigniew Truszkiewicz

Koncert symfoniczny
zapoczątkuje 
»Rok
Mozartowski«

W piątek 27 bm. w 200 rocz 
nicę urodzin wielkiego kom
pozytora Wolfganga Amadeu ma.

Np. ob. Z. Wodnicka z ul. 
Kniewskiego 5 bezskutecznie 
od 19Ą7 r. stara się o prze
stawienie nienadającego się 
do użytku pieca. Inni lokato
rzy tego domu, naiv et ci, któ 
rzy niedawno tam mieszka
ją, otrzymali już nowe piece, 
ale ob. Wodnicka, otrzymuje 
jedynie solenne obietnice ad- 
ministratorki, że „w następ
nym kwartale“.

Mija zima za zimą, 
Wodnicka stale zapada 
grypę, ale pieca dalej

ob.
7i a
nie

ocenie jego funkcji. Najmniej j 'vsze zresztą odpowiednich loka-

sza Mozarta—Państwowa Fil
harmonia Bałtycka daje pier 
wszy z koncertów poświęco
nych utworom tego genialne
go muzyka,

W programie: Symfonia
wniosku, że nawet najbardziej j Es-dur, serenada G-dur, kon- 
zabytkowa dzielnica nie może 
być odbudowywana wyłącznie i 
tylko jako „wyspa mieszkanio
wa", że musi posiadać placów
ki handlowe, socjalne, usługo
we, kulturalne itp. W rezultacie 
zaczęto umieszczać — w nie za-

zauważany, najrzadziej — ho tyj 
ko w nielicznych festiwalach — 
świadomie w zorganizowany spo 
sób wykorzystywany do popula
ryzowania okresowych, również 
festiwalowych zadań. Potem 
film nie tracac wprawdzie 
swych wewnętrznych wartości 
wychowawczych i artystycznych 
staje się tylko narzędziem wy
konania planu płatnych przędsię 
biorstw usługowych.

Przepraszam. Miałem od 
razu przystąpić do meritum. 
A więc prawie że już wie
my. W Planie 5-Ietnim zbu
dowanych zostanie w kraju 
60 kin. Z tego w Warszawie 
prawdopodobnie 11, a w 
Gdańsku ani jedno.

Główny architekt woje
wódzki mgr inż. Wiesław 
Gruszkowski z Wojewódzkie-

n tym
warto

wiedzieć
ZEBRANIE LIGI KOBIET

Zarząd rybackiego koła Ligi 
Kobiet przy PP i UR „Arka“ za 
wiadamia o zebraniu, które od
będzie się 25 bm. o godz. 18 w 
świetlicy rady zakładowej.

W programie sprawy przedsię 
biorstwa, pogadanka i sprawy 
organizacyjne.

lach — zakłady gastronomiczne 
i żłobek, fryzjerów i kawiarnie, 
krawców i przychodnię dentysty 
czną. Kino już było, budowę je
go rozpoczęto dużo wcześniej. 
Słowem dzielnica choć w pew 
nym stopniu stała się samowy
starczalna.

Jesteśmy przekonani, że w 
odbudowanej obecnie części 
Gdańska, przewidzianej pro
gramem Frontu Narodowego, 
w zabytkowych kamienicz
kach mniej będzie biur Że
glugi na Wiśle i hal Pol
skich Zakładów Zbożowych, 
a więcej sklepów, punktów 
usługowych i lokali użytecz
ności publicznej.

Ale właśnie, żeby ta przyszła 
dzielnica była również samowy
starczalna, żeby już nie rozłado
wać, ale choćby nie zwiększyć 
głodu imprez i rozrywek kultu
ralnych — potrzebne są kina. 
Nie koniecznie takie luksusowe 
z bogatymi freskami i sgrafit- 
tem jak „Leningrad“, który, o 
ironio, po wsze czasy zostanie 
Kinem normalnoekranowym, ja- 
ko że w żaden sposób nie da się 
przerobić na panoramiczne. 
Niech więc będą to zwyczajne 
estetyczne kina o sprawnie dzia
łającym ogrzewaniu i wentyla-

NA TEMAT RAKA
mówić będzie dr med. Anto-

Już otwarto 
»Gallux«
we Wrzeszczu

cert skrzypcowy A-dur, Aria 
koncertowa oraz arie z oper 
„Wesele Figara“ i „Czarodziej 
ski flet“. Orkiestrą symfoni
czną Filharmonii dyrygować 
będzie Zygmunt Latoszew- 
ski.

Soliści koncertu: Irena Du-i 
biska (skrzypce) i Stefania ,4 
Woytowicz (śpiew).

Ostatnie podanie złożyła 
11 lutego 1955 r. Zaginęło? 
Nie, leży sobie spokojnie w 
dziale technicznym MZBM, 
iv dziewiczej szacie. Od tego 
czasu nie splamiła go żadna 
adnotacja.

Rower - 
SKI zam. 
tczewski: 
nier“ — 
NIEWSKI 
skowa), 
ny Start

WARTO BY PRZEJ
RZEĆ SZUFLADY BIU
REK MZBM NR 2 WE 
WRZESZCZU — ZNAJ
DZIE SIĘ TAM Z PEW
NOŚCIĄ NIEJEDNA TA- 

PIECOWA HISTORIA.
(Jar.)

List ZW ZMP
z okazli 
uroczystości
przyrzeczenia
harcerskiego

W związku ze zbliżającymi 
się uroczystościami przyrze
czenia harcerskiego, zamiesz
czamy fragmenty listu ZW 
ZMP, skierowanego do mło- przygotowania tradycji orga- 
dzieży, pracującej w organiza nizacji, w wyjaśnianiu sym- 
cji harcerskiej.

Koledzy!
W nowym roku, roku pierw 

szej Pięciolatki, w wyniku dy j 
skusji powstało nowe prawo

Waszym świętem. Dlatego 
też w dniu 29 bm. winniście 
wziąć udział w uroczystym 
przekazaniu prawa. I nie tyl j Bortmonetki 
ko Wy sami, ale powinniście 
zachęcić pozostałych kolegów 
i koleżanki, wzbudzić zainte
resowanie i chęć przybycia 
na uroczystość rodziców. Mo 
że przyjść tam także koło 
ZMP. Dużo inicjatywy win
niście wykazać w przygoto
waniach do uroczystości, w 
zbi*iżeniu dzieciom w okresie

boliki harcerskiej i treści 
znaczka, ukłonu, hasła „Czu
waj“, znaczenia chusty. Właś 
nie w tych dniaeh społeczeń
stwo powinno najbardziej od

liż po
A oto komu

nagrody
w konkursie PKO

Zorganizowany przez Od
dział Wojewódzki PKO w 
Gdyni popularny konkurs 
pod hasłem: „Książeczka
PKO — moim przyjacielem” 
zakończono 10 bm.

18 bm, odbyło się w loka
lu Oddziału Wojewódzkiego 
PKO publiczne losowanie na 
gród. W obecności komisji 
konkursowej i licznie zebra
nej publiczności kupony wy
ciągały uczennice szkoły pod 
stawowej nr 1 wt Gdyni Jo
anna Mikulska i Lucyna Wo 
łyniec.

Nagrody konkursowe wy
grali:

_ ANDRZEJ OSOW- 
w Kursztynie po w. 
radioodbiornik „Pio- 
WŁADYSŁAW KA* 

(Gdańsk, Jedn. Woj- 
aparat fotograiicz- 

I — ROMAN 
SZAKUN (Orunia, ul. Jedności 
Robotniczej 153 m. 2); serwis sto 
łowy na 6 osób — ANNA PA- 
CZUSKA (Elbląg, ul. Brzeska 
13/3); kupon materiału na su
kienkę — JAN OBERMUELLER. 
(Wrzeszcz, ul. Dantyszka 8/1); 
torby damskie ... -- - DANUTA 
ZUCH (Gdynia, ul. Wojewódzka 
19) i NONA KAMSKA (Sopot, 
uł. Chmielowskiego 1); pół tuzi
na łyżeczek — HELENA LEWIC 
KA (Zblewo, pow. starogardz
ki); imbryk elektryczny — MA
RIA TUKAŁŁO (Sopot, ul. Sta
lina 726 m. 6); wazon kryształo
wy — JULIA MYRDA (Gdynia, 
ul. Wojewódzka 20); pudernicz- 
kę — RYSZARD PASTWA (Oli
wa, ul. Grunwaldzka 528/2); po
pielniczkę kryształową — JO
ZEF PIEKARSKI (Wrzeszcz, ul. 
Na Wzgórzu 24); żelazko elektry 
czne — ANTONI WALCZAK 
(Choczewo, pow. lęborski); że- 
lazko elektryczne — WANDA 
TOMCZAK (Gdynia, ul. Włady
sława IV 23/26); maszynkę do go 
lenia — WANDA MAĆKOWSKA 
(Gdynia, ul. Polna 5); portfele- 

RENATA KUŁA 
KOWSKA (Sopot. ul. Bema 1/3) 
i HELENA SZAFNAGLOWA 
(Wrzeszcz, ul. Własna Strzecha 
22); chustkę damską — MARTA 
PRILLOWA (Starogard Gd., Al. 
Wojska Polskiego 8); portmonet 
kę — EUGENIUSZ DZIER2EN- 
CKI (Sopot, ul. Kościuszki 66); 
grzałkę elektryczną — FRANCI
SZKA PACHNIA (Pruszcz Gd., 
ul. 1 Maja 3); oraz książkę —* 
HELENA FIJAŁ (Gdynia, ul. 
Czerw. Kosynierów' 85).

Nagrody można odebrać w 
Oddziale Wojewódzkim PKO 
w Gdyni, ul. 10 Lutego 31.

Szczęśliwym zdobywcom 
nagród gratulujemy i uwa
żamy, że będzie to zachętą

czuó, że harcerstwo wycho-1fwszystkich naszych czy
Z“ i .... u . . fol mirem* rłn składania nSZCZiprzyrzeczenie harcerskie, — . ....

twierdzone już przez Sekreta ™ dzieci w szacł?nku d° ro 
riat ZG ZMP. Zostanie ono dzicow, nauczycieli i star-
uroczyście przekazane harce- szych.

__ - . . -„„1.1,1 oq| Koła ZMP przy zakładach pra-rzom całej Polski w dn.u & jcy Wjnny wręCzyć upominki, by 
stycznia br. W tym dniu, jak - 
Polska długa i szeroka, o go
dzinie 11-tej rozlegnie się syg

W ostatnich dniach we

harcerze odczuli, że ZMP-owcy 
to ich starsi bracia, że intere
sują się nimi i opiekują, że ra 

, „ . , .. „ jzem z nimi przeżywają wielkienał fanfar i werbli. „Bacz- j święto „Dzień Prawa Harcer- 
i Chmielewski w swojej prele-! Wrzeszczu urzv ul rmn" ność“... harcerze całej Polski skiego", żeby w końcu pozwoli- 

sandrowGkiegO, Janusza Wy- kej i pt. „Rak narządu rodnego! „ *1 / .• w , „rnezvsri« świecić ło to na utrwalenie postanowie-° uieczainv“ Orir^vt waiazkiej zaczął swoje „godzi, D3a4 uroczyście swięcm nia C7„<.n 7mp
' ny urzędowania“ nowy sklepj,«Dzień Harcerskiego Prawa'.

Dzień ten winien się stać świę 
tem i dla nas ZMP-owców, star

seckiego, Stefanii Kruszony, j odb edzyle się 
Stefanii Zawadzkiej, Anny’
Przedpełskiej czy arch. Le
cha Bednarskiego z Sopotu.

Sukces naszych wspól
nych wysiłków w tej spra
wie pozwala nam mieć na 
dzieję, że i inne problemy]WE wtorek 31 bm, 
życia teatralnego Wybrze-

Teatrze Lalek 
(Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 16), 
27 bm. o godz. 18,

Bilety w cenie 1 zł w kasie 
przed odczytem i w przedsprze
daży w TWP (Grunwaldzka 
76/78)

ża zostaną równie 
nie rozwiązane.

»Indie-krajiludzie«
Pod takim tytułem prele

gent TWP wygłosi dzisiaj (śro prvzvyb|cla 
da, 25 bm.) o godz. 18 odczyt;wneg0 P(

—w gmachu Prezydium WRN 
pomyśl-!w Gdańsku (ul. Okopowa 21/25) 

!o_ godz. 10 odbędzie się posiedzę 
, ule komisji drobnej wytwórczo-

(jota) ści. Na porządku obrad sprawoz
danie z wykonania planu sieci 
punktów usługowych za IV 
kwartał ub, r.

ODPRAWA ODWOŁANA
W związku z niemożnością 

prezesa Zarządu Głó- 
PCK na odprawę w dn.

w ZDK Zarządu Portu w Gdy;28 bm., odwołuje się termin

„Galluxu
Specjalnością tego ,,Gallu

xu“ jest sprzedaż materiałów 
tekstylnych, m. innymi jed
wabi chińskich i francuskich, 
wełen kostiumowych, płasz
czowych itp.

5?

ni (ul. Polska 32)
Po prelekcji wyświetlone

będą filmy, Wstęp bezpłatny.

powiedzianej odprawy i przesu
wa ją na koniec lutego 1956 r. i 

O dokładnej dacie powiadorm I 
my.

Wieczór bajek“
...organizuje 26 bm. o godz. 

17 w świetlicy przy ul. Miga
ły 12 w Gdyni komisja kultu 
ralno-oświatowa Cechu Rze
miosł Różnych.

Mali gdy nianie zobaczą cie 
kawie wystawioną baśń An
dersena „Księżniczka na gro
chu“.

Wstęp bezpłatny.

nia wstąpienia w szeregi ZMP, 
Koledzy, pamiętajmy o tym, 

żę „Dzień Harcerskiego Prawa“ 
powinien być dniem wyjątkowo 
pięknym, dniem głębokich prze
żyć dla dzieci i dla nas samych. 
Będzie to zależeć w dużym stop 
niu od tego, jaki wkład damy 
w przygotowanie tej uroczysto-

_______ _ ści, jak potrafimy zachęcić do
mieście 1 na wsi, j te,So innych. W tym dniu szcze-

szych kolegów i przyjaciół har 
cerzy. W jaki sposób chcemy go 
uczcić, w czym dopomóc harce 
rzom w zorganizowaniu uroczy
stości, poddajmy własnej inic
jatywie i dyskusji zarządów 
kół ZMP,
w szkole i w zakładzie 
Radzimy jak najprędzej 
taktowa« się z przewodnikiem 
drużyny | kierownikiem szkoły, 
omówić razem z nimi przygoto
wania i przebieg uroczystości, 
ustalić pomoc koła ZMP, udział 
ZMP-owców w przygotowaniach 
i dalszej pracy przy zapoznaniu 
z treścią prawa i przyrzeczenia 
i w końcu — przy wcieleniu go 
w życie.

Koledzy! Wielu z Was pra 
cuje bezpośrednio z harcerza 
mi, pełniąc funkcję przewod
nika zastępu. Dla Was świę
to harcerzy jest jednocześnie

pracy.i golnie powinno dać się 
skon- i?6 dzieci w organizacji

odczuć, 
harcer

skiej wyrastają na mądrych, ra 
dosnych i sprawnych obywateli 
naszej ojczyzny.

Pamiętajmy o tym, że orga
nizacja ZMP-owska jest kierow
nikiem harcerstwa i że odpowie 
dzialność za wykonanie tych za 
dań spada właśnie na każdego z 
nas, ZMP-owców. Zobowiązuje 
nas do tego statut, którego 45 
P. brzmi: „PRACA Z DZIEĆMI i 
TO JEDNO

telników do składania oszezę 
dności na książeczkę PKO.

Noworoczne spotkania
Od paru tygodni w każdą nie

dzielę na ulicach i w gdańskich 
tramwajach ujrzeć można gro
mady zachwyconych malców, po 
wracających z choinkowego spot 
kania z Dziadkiem Mrozem.

Nie wiadomo co piękniejsze, 
czym bardziej zachwycały się 
dzieci przybyłe na choinkę no
woroczną do Opery Bałtyckiej: 
b0 i czapki artystyczne i kwar
tet pięknie śpiewał i fragment 
„Bocianiątka" bardzo się podo
bał, śliczne były piosenki Jerze
go Podsiadłego i tańce Sobiesia 
siaka i duetu Zawadzka — Ka
miński.

A potem bajecznie kolorowa 
choinka, na ścianach cudne kras 
noludki z „Królewny Śnieżki“, 
pląsy, tańce, piosenki i wier
szyki, wreszcie Dziadek Mróz z 
ogromnym workiem słodkich pa 
czek, któremu pomagał i z dzieć
mi się bawił uroczy czarny kot, 
H. Tarnawska, w asyście wielkie 
go misia i jeszcze jakichś zwic- 

i rzat.
f vjinApn7irji Pięknie było, ale I nie zabra- 
Z NAJBARDZIEJ | <Jziecięcvch „łez rozpaczy",-f,TT T nnDOWIF.ii i__, . ", . .. v . 3 ’ZASZCZYTNYCH I ODPOWIE

DZIALNYCH ZAD AST ZMP trzeba kończyć milą zabawę, 
żegnać się z operą i wracać do 

Szkolno-Harcerski i don>it Ale następr.a choinka bę 
dzie na pewno Jeszcze piękniej* 
sza. (sa)

Wydział
ZW ZMP w Gdańsku

C-B
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Zarobek »przy okazji«
I/IEROWNIK sklepu MIII) 
" zakupywał towary z róż 

nych źródeł, a więc nie tyl
ko we właściwej centrali 
handlowej, lecz również w 
przedsiębiorstwach, które po 
siadały na składzie pewne 
artykuły. Artykuły te były 
zbywane przez owe przedsię 
biorstwa w formie „upłyn
nienia remanentów“.

Czyniąc zakupy w swej 
centrali handlowej, kierow
nik sklepu płacił oczywiście 
za towary według ustalonych 
obowiązujących cen hurto
wych, natomiast towary z 
różnych zapasów nabywał on 
po cenach niższych, a więc 
jakby „okazyjnie“.

I oto nasz kierownik po
wiedział sobie, że dla klien
ta obojętna jest cena zakupu 
danego towaru, byleby to
war był gatunkowo właści

wy 1 nie był droższy, niż 
przewiduje obowiązujący cen 
nik detaliczny. Wobec tego 
przy sprzedaży wszystkich 
towarów po jednolitych ce
nach urzędowych, z towa
rów nabywanych „okazyj
nie“ powstaje zysk zwięk
szony. I oto ten zysk kie
rownik sklepu po prostu 
brał dla siebie. Po kilku mie 
siącach uczyniło to kwotę 
sięgającą kilkudziesięciu ty
sięcy złotych.

POCIĄGNIĘTY
wiedzialności

na fali śr. 230 m 
ŚRODA — 25. I. 1958 r.

6.30 — DZIENNIK. 6.40 — Dol
nośląskie pieśni i tańce. 7.10 — 
Muzyka tan. 7.40 — Muzyka.
7.45 — Organy kinowe. 8.00 — 
Wiad. 8.06 — Muzyka operetko
wa i filmowa. 8.30 — Wiad. 8.36
— Utwory fortepianowe. 9.00 — 
Przerwa lok. 11.55 — Serwis CZ 
RM dla rybaków — lok. 11.57 — 
Sygnał i hejnał. 12.04 — Wiad. 
12.10 — PRZEGLĄD PRASY,
12.15 — Pieśni. 12.30 — Program 
i komunikaty lok. 12.35 — Pro
gram dnia. 12.40 .— Aud. szkol
na. 13.00 — Koncert. 14.00 — 
Wiad. 14.05 — Informacje. 14.09
— Stan wód. 14.10 — „Oto Indo- 
chiny“ — fragm. pow. 14.30 — 
Transkrypcje skrzypcowe. 14.55
— Koncert. 15.20 — Koncert so
listów. 15.5Ö — Felieton aktual
ny. 16.00 — Aud. pt. „Piękne 
dzielnice" — lok. 16.20 — Za
gadki muzyczne — lok. 16.40 — 
Aud. z cyklu: „Przemysł okrę
towy" — lok. 16.50 — Melodie 
kaszubskie — lok. 17.00 — Z ży
cia Związku Radzieckiego. 17.30
— Dziennik Wybrzeża — lok
17.45 — Piosenka tygodnia—lok.
17.50 — Sportowe rozmaitości — 
lok. 18.05 — Zapowiedź koncer
tu Filh. Szczecińskiej — lok.
18.15 — Wiad. 18.20 — Aud. świe 
tlicowa — lok. 18.50 — Poradnik 
językowy. 19.25 — Aud o książ
ce. 19.45 — „Don Juan" Mozar
ta, opera. 21.30 — Z kraju i ze 
świata. 22.00 — Dziennik rybac
ki — lok. 22.10 — d, c. opery,
23.50 — OST. WIAD.
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„CZYTELNI K’-
Zamówienia i wpłaty na pre 
numerate „Dziennika Baitvc 
kiego" przyjmują listonosze 
— Cena prenumeraty wynos- 
miesięcznie 5 zł „Dziennik 
Bałtycki" można nabvć wt 
wszystkich punktach sprze 
dąży dzienników i czasopism 
Druk, Gdańskie Zakł Graf 

Gdańsk
Zam. 191 — W-7-523

do odpo- 
karnej za 

zagarnianie mienia społecz
nego, kierownik sklepu bro
nił sie twierdzeniem, że nie 
jest winien naruszenia włas
ności społecznej, lecz rzeko
mo tylko pobierania wyż
szych cen, a więc działania 
na niekorzyść nabywców. 
Oskarżonemu chodziło o to, 
że za naruszenie własności 
społecznej prawo zagraża 
znacznie wyższa karą, niż za 
naruszenie interesów nabyw 
ców w obrocie handlowym.

Sąd Najwyższy uznał taką 
obronę oskarżonego za bez
podstawną.

„W państwie naszym — 
przypomniał Sąd Najwyższy 
— obowiązują z reguły jed
nolite ceny detaliczne, nie
zależnie od cen nabycia w 
hurcie". Wobec tego intere
sy klientów, którzy za naby
wane w sklepie towary pła
cili według obowiązującego 
cennika, nie zostały w da
nym wypadku naruszone. 
I oskarżony słusznie też po
stępował, gdy wszystkie po
siadane w sklepie towary 
sprzedawał po jednolitych ce 
nach urzędowych.

W omawianej sprawie nie 
może wiec być mowy o od
powiedzialności za pobiera
nie cen przysparzających nad 
mierny zysk przedsiębior
stwu, jak to przewiduje pra 
wo o ochronie interesów na
bywców w obrocie handlo
wym, w razie gdy nie ma 
ustalonej ceny obowiązują
cej. Natomiast oskarżony po 
pełnił przestępstwo przewi
dziane w prawie o wzmoże
niu ochrony własności spo
łecznej. Jako kierownik skle 
pu sprawował on zarzad nad 
powierzonym mu mieniem 
społecznym, za które był od
powiedzialny. I mienie to za 
garnął dla siebie.

TAKIEŻ to mienie? Właś-
J nie ta korzystna dla 

przedsiębiorstwa różnica cen, 
jaka powstawała przy sprze
daży towarów nabywanych 
„okazyjnie“. Owa różnica 
należała bezwzględnie do sa
mego przedsiębiorstwa, nie 
zaś do kierownika sklepu. 
Toteż oskarżony miał oczy
wiście obowiązek cała tę róż 
nicę przekazywać do kasy 
sklepowej. Skoro zaś tego 
nie czynił i przywłaszczył so 
bie w ten sposób pokaźna 
kwotę pieniężna stanowiąca 
mienie społeczne, to dopu
ścił się właśnie przestępstwa 
zagarnięcia tego mienia.

Tu „Melomani
Krakowsko-łódzki zespół 
artystów jazzu

Mimo zmęczenia podróżą, 
młodzi muzycy „MELOMA
NÓW" — perkusista 1 zara
zem puzonista Witold Sobo
ciński i trębacz Andrzej Woj 
Ciechowski chętnie zgodzili 
się „zdekonspirować“ swój 
zespół przed czytelnikami 
Dziennika Bałtyckiego".

septecie „Melomanów“ 
grają: saksofonista i

klarnecista Matuszkiewicz 
(operator filmowy), pianista

W

publiczności na sali rozumie 
jazz, to jest to już dobra 
publiczność. Według nich naj 
lepsi odbiorcy jazzu, to mie
szkańcy Łodzi i Krakowa.

Trębacz Andrzej Wojcie
chowski, którego wzorem 
jest Louis Armstrong, zaczy
nał grać na swym instrumen 
cie jeszcze w średniej szko
le w orkiestrze dętej. I tak

, • '■t. ,

toMtynmyth
OWINIĘTA w papier cerata, 

pozostawiona w taksówce nr 182 
w dniu 21 bm. wieczorem — do 
odebrania w naszym dziale. 
Paczkę przyniósł nam kierowca 
taksówki, ob. Hołup z Gdańska. 

* * *
I ZNÖW rękawiczki do odebra 

nia! Tym razem zgubione na 
koncercie muzyki jazzowej zes
połu Sławka Czyńskiego (w dn. 
15 bm.). Roztargnionego melo
mana prosimy o zgłoszenie się 
do redakcji.

Trzaskowski (student muzy
kologii), perkusista i puzo
nista Sobociński (student
PWSF), trębacz Wojciechow
ski (student PWSF), perku
sista Studziński (plastyk),
saksofonista Tomy* (absol
went konserwatorium w
Frankfurcie) i kontrabasista 
Kujawski (artysta muzyk).

Z umieszczonych w nawia
sie ich zawodów widzimy, że 
jest to zespól amatorski 
•miłośników jazzu z Krako
wa (Matuszkiewicz, Trzas
kowski, Tomys i Kujawski) i 
Łodzi (Sobociński, Wojcie
chowski i Studziński). Grając 
jazz nie rezygnują oni ze 
swych aspiracji zawodo
wych. Np. Matuszkiewicz pel 
ndł ostatnio funkcję operato
ra w realizacji fabularnego 
filmu „Cień“ (reż. Kawale
rowicz).

Zespół, a raczej jego trzon 
powstał w r. 1951. W dwóch 
łódzkich lokalach grały dwa 
zespoły. W jednym byli Ma
tuszkiewicz i Sobociński, zaś 
w drugim Wojciechowski, 
Trzaskowski i Kujawski. Po 
pracy (ok. godz. 1 w nocy) 
spotykali się razem i grali 
(dla przyjemności) jazz. Po
czątkowo bez żadnego stylu. 
Później „krakus“ Trzaskow
ski zaczął lansować be-bop, 
który pozostał głównym sty
lem zespołu. Potem chcieli 
próbować dixielandu, lecz 
do tego potrzebny był pu
zon. I na to znalazła się ra
da. Sobociński kupił puzon 
na raty i nauczył się na nim 
grać. Pierwszy, jeszcze pół- 
oficjalny występ pn. „Jam 
session“ odbył się w listopa
dzie 1954 r. w Krakowie, 
gdzie często grywali „Melo
mani“. Później była (już ofi
cjalna) warszawska Estrada 
Jazzowa.

RZEBA tu wspomnieć, 
że „Melomani“ nie lu

bią „grać pod publikę“. Ja
ko prawdziwi artyści grają 
czysty jazz bez komercjal
nych założeń. Mają ambicję 
kształtować nie zawsze wy
bredny gust publiczności. So 
bociński i Wojciechowski 
twierdzą, że jeśli 40 proc.

się jakoś złożyło, że jego 
pierwszy publiczny występ 
odbył się w r. 1948 w sopoc 
kiej muszli.

Witold Sobociński, „polski 
król perkusji“, też zaczynał 
od orkiestry dętej. Następ
nie grywał w zespole braci

T

Młodzież gdyńska 
pali się 
do rugby

„Kochana Redakcjo! Chcie 
libyśmy się dowiedzieć czy do 
rugby przyjmowani są chłop 
cy w wieku 16—17 lat — pi
sze do nas grupa młodych 
chłopców z Gdyni. — Jest nas 
kilku chłopców, którym bar
dzo podobała się gra w rug
by, a znamy ją tylk0 z kroili 
ki filmowej. Może jakiś tre
ner chciałby się zająć nami, 
a będziemy bardzo wdzięcz
ni“ — kończą swój list mło
dzi zwolennicy rugby.

Autorów listu, jak 1 wielu 
ich kolegów, którzy chcieliby 
uprawiać grę w rugby zawia 
damiamy, że według posiada 
nych przez nas informacji w 
chwili obecnej tworzą się sek 
cję rugby w gdańskim AZS, 
w kole sportowym Stali przy 
Stoczni Gdańskiej oraz w 
gdańskim Zrywie. Jak się do 
wiadujemy, dotychczas nie 
zgłoszono żadnej sekcji rugby 
z Gdyni, natomiast sekcja rug 
by ma powstać przy elbląskiej 
Turbinie.

Jeżeli chcecie grać w rug
by, a warunki pracy czy nau
ki będą wam pozwalały na 
dojazdy do Gdańska, to zgłoś 
cie się d0 jednego z wyżej 
wymienionych kół. Jeżeli jed 
nak jest was większa grupa, 
(drużyna rugby składa s;ę z 
15 zawodników) , to zgłoście 
się do Miejskiego Komitetu 
Kultury Fizycznej w Gdyni, 
który skontaktuje was z jed 
nym z kół sportowych w Gdy 
ni, w którym moglibyście u- 
tworzyć nową sekcję. MKKF 
mieści się w Gdyni w budyń 
ku Prez. MRN przy al. Czół 
gistów. ((at)

Łopatowskich na kontraba
sie, tam też zaczął grać z 
konieczności na perkusji, 
gdyż pewnego dnia ulubiony 
piesek etatowego „bębnisty“ 
został pogryziony, a jego pan 
zrobił sobie jednodniowy 
„urlop“. Później Sobociński 
zdobywał doświadczenie w 
częstych spotkaniach z Nie- 
mirą (perkusista z zespołu 
Wichary‘ego) i wreszcie... 
„Melomani“.

Jego ideałem jest najlep
szy perkusista USA w r. 1955 
Max Roach.

I jeszcze jedno. „Dziennik 
Bałtycki“, jako pierwsze 

pismo w Polsce, przeprowa
dził wraz z członkami zespo
łu „Melomanów“ klasyfika
cję najlepszych polskich in
strumentalistów jazzowych. 
Wymieniamy ich:

TRĄBKA; Brongiel (ork. 
t jmera), Bednarczyk (zesp. 
Kurylewicza), Guziński (zesp. 
Mazurka) i Wojciechowski.

FORTEPIAN: Trzaskow
ski, Trzciński (Poznań), Ku
rylewicz, Widelski (W-wa) i 
Koroszewski (Zakopane), 

SAX - TENOR: Walasek. 
Matuszkiewicz, Kowalczyk i 
Pradella. ■ Bodajże jedyny w 
Polsce improwizujący stylo
wo sax - alt — to Tomys.

KLARNET: Kowalczyk,
Matuszkiewicz, Lic i gdańsz
czanin Tatarak.

PERKUSJA: Sobociński,
Studziński i Niemira.

Najlepsze zespoły (styl be- 
bop) to: „Melomani“, Mazu
rek l Milian (zespół poznań
ski).

Najlepsze zespoły (styl di
xieland): Kurylewicz, Wi-
chary i... „Melomani“, którzy 
też grywają „dixie“.

Wróćmy jednak do „Meloma
nów“. Ostatnio nagrali 4 płyty, 
które wkrótce ukażą się w 
sprzedaży. O popularnym An
drzeju Łapickim są oni zdania, 

jest to jedyny polski konfe
ransjer do prowadzenia koncer
tów7 jazzowych. Poza tym może
my zdradzić muzyczne pseudoni 
my członków zespołu, którzy za 
najlepszą „odtrutkę“ na alkohol 
uważają jazz (sami piją bardzo 
dużo... Fructovitu). A więc: 
„Dentox“ (Sobociński), „Duduś" 
(Matuszkiewicz), „Idon“ (Woj
ciechowski), „Polip" (Kujawski) 
i „Mały“ (Studziński). 
„Melomani“ z chęcią zgłosi
li swój udział w organizowa 
nym przez gdańską „Estra
dę“ festiwalu muzyki jazzo
wej, który odbędzie się w 
Sopocie już w nadchodzą
cym sezonie.

Lech Drapiński.
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Zawiedzione miny mieli wszyscy miłośnicy z paśnl- 
clw7a, kiedy po przybyciu w ni .dzielę na spotkanie Spar
ta — Kolejarz dowiedzieli się, że doskonały zapaśnik 
gdański Kuczyński nie będzie walczył, gdyż poddał sie 
przed kilku dniami operacji nosa.

Wydawałoby się, że wszyst setek miłośników sportu ża
ko jest w porządku — trud
no przecież wymagać, nawet 
od zawodnika tej klasy co 
Kuczyński, aby dla zaprezen 
towania się po dłuższej przer 
wie gdańskiej publiczności 
walczył po operacji. Dlacze
go jednak jeszcze na dzień 
przed zawodami „Dziennik 
Bałtycki” podkreślał, że w 
niedzielnym spotkaniu wal
czyć będzie Kuczyński?

I tu zbliżamy się do sedna 
sprawy. Podając wiadomość 
o niedzielnym starcie Ku
czyńskiego opieraliśmy się w 
dobrej wierze na oficjalnym

paśniczego? Nawet gdyby 
autorzy listu nie wiedzieli w 
momencie wysiania go do re 
dakcji o tym, że Kuczyński 
nie będzie mógł w niedzielę 
walczyć (w co jednak nie 
wierzymy), to wystarczyło 
przecież zadzwonić w czwar
tek czy piątek i zawiadomić 
nas o tym.

Czegóż się jednak nie robi 
dla uzyskania przez kolo do
datkowych kilkuset złotych. 
A że zarobek ten oparty jest 
na nieuczciwości i po prostu 
wyłudzony od nieświado
mych sytuacji kibiców, to

piśmie gdańskiej Sparty, któ cóż to działaczy Sparty Ob
ra podała sklsd sw7ej druży
ny, podkreślając w nim u- 
dział Kuczyńskiego, Opera
cja nosa nie jest sprawą, na 
którą Kuczyński zdecydował 
się w ostatniej chwili.

Dlaczego więc Sparta wpro 
wadziła w błąd redakcję, a 
za jej pośrednictwem wiele

Koszykarze FSGT
grają w sobotę 
w Gdańsku

W sobotę, 28 bm. w hali 
sportowej przy ul. Słowackie 
go we Wrzeszczu odbędzie się 
międzynarodowe spotkanie ko 
szykówki męskiej pomiędzy 
reprezentacją FSGT (Fran
cja) a Gdańską Spartą. Począ
tek spotkania o godz. 18. Dru 
żyna gdańska zostanie wzmo 
cniona swoim dawnym zawo 
dnikiem Drcgierem.

Koszykarze FSGT przyby
wają na Wybrzeże już po raz 
drugi. Pierwszy raz rozegrali 
oni w 1950 r. spotkanie na 
kortach w Sopocie z reprezen 
tacją ZS Spójnia, ulegając jej 
po zaciętej walce. Jak się do 
wiadujemy, w obecnej druży 
nie FSGT grać będą zupełnie 
inni zawodnicy aniżeli w 1950 
roku.

już w piątek w Gdaßsku
półfinały mistrzostw Polski 
w piłce ręcznej

Ostatnio zakończone zosta
ły rozgrywki o mistrzostwo 
województwa w piłce ręcznej 
w hali.

W najbliższy piątek, sobo
tę i niedzielę rozegrane zosta 
ną w hali sportowej przy ul. 
Słowackiego we Wrzeszczu 
półfinały zimowych mi
strzostw' Polski w piłce ręcz
nej mężczyzn.

W półfinałach wezmą u- 
dział oprócz gdańskiej Gwar 
dii zespoły Zrywu ze Szczeci 
na, Sparty (Stalinogród), Wló 
kniarza (Łódź) i Unii (Kra
ków). W piątek początek spot 
kań o godz. 10 i 17, w sobotę 
o godz. 14 i w niedzielę 0 go

dżinie 10. Poniżej podajemy 
zestawienie par.

PIĄTEK godz. 10 Sparta 
(Stalinogród) — Włókniarz 
(Łódź), Zryw (Szczecin — li
nia (Kraków'), godz. 17: Gwar 
dia (Gdańsk) — Sparta (Stali 
nogród) — Unia (Kraków) 
Włókniarz (Łódź).

SOBOTA godz. 14 Zryw 
(Szczecin) — Włókniarz 
(Łódź), Sparta (Stalinogród) 
— Unia (Kraków), Gwardia 
(Gdańsk) — Zryw (Szczecin).

NIEDZIELA, godz. 10: Włók 
niarz (Łódź) — Gwardia 
(Gdańsk), Zryw (Szczecin) — 
Sparta (Stalinogród) — Gwar 
dia (Gdańsk) — Unia (Kra
ków).

chodzi!
Nie myślcie jednak, iż jest 

to wypadek odosobniony.
Dział sportowy naszej redak 
cji dosyć częs+o otrzymuje 
pisemne łub telefoniczne za
wiadomienia z wielu zna
nych na Wybrzeżu kół spor
towych. Zawiadomienia te za 
wierają bardzo często wiele 
interesujących szczegółów 
odnośnie składów gospodarzy 

przeciwników, szczegółów', 
które jakże często w prakty
ce okazują się nieprawdziwe.

Sytuacja dojrzała już, 
aby zainteresował się nią 
Wojewódzki Komitet Kul
tury Fizycznej, który powi 
nien poświęcić temu zagad 
nieniu jeden z punktów 
najbliższego posiedzenia 
prezydium.
Na koniec mała uwaga pod 

adresem naszych informato
rów. Źle jest gdy otrzymuje
my zawiadomienia zawiera
jące fałszywe dane, gorzej 
jt:st jednak gdy organizato
rzy imprezy w ogóle nie za
wiadamiają prasy o miejscu 
i czasie odbycia zawodów. 
Typowym przykładem będzie 
tu sopocka Sparta, która za
ledwie jeden raz raczyła do
tąd zawiadomić miejscową 
prasę o mającym się odbyć 
meczu koszykówki o mistrzo 
stwo II ligi.

W miarę możności staramy 
się uwzględniać życzenia na
szych informatorów i daje
my mniejsze lub większe za
wiadomienia o mających się 
odbyć imprezach. W ten spo
sób nie tylko j 'yczyniamy 
się do zapewnienia frekwen
cji na zaw'odach, ?<le dzięki 
osiągnięciu tej właśnie frek
wencji pomagamy pośrednio 
w zapełnianiu kas kół spor
towych gotówką. Niestety, 
przedstawiciele tych kół nie 
poczr-a ją się do żadnej w 
stosunku do gazety „wdzięcz 
m,ści” i jeżeli na spotkaniu 
(najczęściej mniej ważnym) 
nie może być osobiście ża
den z dziennikarzy sporto
wych, to ani tego samego 
dnia, ani żadnego z następ
nych, organizatorzy nie czu
ją się w obowiązku zadzwo
nić do redakcji i podać wy
niki ■ n''<’w. A chyba nie 
jest to ani zbyt trudne, ani 
nie zajmuje zbyt wiele cza- 
en R, Stanów ski

OGŁOSZENIA DROBNE
NIERUCHOMOŚCI

DOMEK jednorodzinny, mo 
że być nie wykończony, 
lub parcele z planami — 
kupie. Agenci wykluczeni. 
Zgłoszenia: poste restante, 
Gdynia 1. Grządzielewski.

217-P

POKÓJ z samodzielną ku
chnią (wspólne wygody) — 
zamienię na samodzielne 
dwa pokoje z kuchnią w 
Gdyni (może być stocznio
we). Gdynia, Nowogrodzka 
24/4. Radzymiński. 213-P

DOM jednorodzinny z ogro 
dem i stajnią w Gdańsku - 
Duże Olszynki — sprze
dam. Oferty Biuro Ogło
szeń „Prasa", Gdańsk, pod 
„614". 614-G

KUPNO
DWUMANUAŁOWE fishar- 
monium i maszynę do pi
sania portable, tylko 
bardzo dobrym stanie
kupię. Tel. 50-84. 215-P

SYFONY metalowe do wód
gazowych — kupię. Tel
37-86. 213-P

LOKALE

DWUPOKOJOWE mieszka
nie z kuchnią, werandą, 
komórka w Kwidzynie — 
zamienię na 1 pokój w trój 
mieście. Sopot, teł. 520-25 — 
godz. 18—20. 604-G

SAMOTNA pracująca po
szukuje pokoju. Warunki 
do omówienia. Gdańsk 1, 
skrytka pocztowa 61. 619-G

ZAMIENIĘ komfortowe 
mieszkanie w Elblągu na 
domek z ogrodem w Kwi
dzynie. Witczewski, Elbląg 

Armii Czerwonej 40.
219-P

SAMODZIELNE 2 pokoje 
z kuchnią w Gdańsku, za
mienię na większe lub po
dobne z wygodami, ogro
dem w Kwidzynie. Gdańsk 
— Kartuska 191—6. 623-G

WRZESZCZ — zamienię 
2 duże pokoje przy ul. Po
litechnicznej — na miesz 
kanie samodzielne, równo
rzędne, względnie mniej 
sze, najchętniej w okolicy 
lotniska. Dzwonić: telefon
322-91, godz. 8—14. 613-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią — na mieszkanie 
trzypokojowe w Gdańsku. 
Warunki do omówienia. — 
Gdańsk - Chełm. Łużycka 
13/2. 60SG

ZAMIENIĘ czteroizbowe 
mieszkanie (samodzielny 
domek) w Otwocku — na 
jednorodzinny domek z wy 
godami, sadem owocowym, 
na trasie Malbork — Kwi
dzyn. Warunki do omówie
nia. Warszawa, Hoża 66 — 
CZPJD Grabowski. 136-K

W CENTRUM Szczecina du 
ż.y pokój zamienię na ma
lutki pokoik w Gdyni, trój 
mieście lub Poznaniu. — 
Gdańsk - Wrzeszcz. Bohate 
rów Ghetta Warszawskiego 
12/2. 547-G

ZAMIENIĘ 1 pokój z kuch 
nią, c. o. etażowe — na 2 
pokoje z kuchnia, samo
dzielne w trójmieście. — 
Wrzeszcz, Dzielna 51—2.

699-G

ZAMIENIĘ
nowoczesne 
mieszkanie 
Słupska
samodzielnego \ 
cie. Wiadomość:

trzypokojowe 
— samodzielne 
w śródmieściu 
na 1,5 pokoju

trójmieś- 
tel. 431-60. 

624-G

SPRZEDAŻ
SREBRNĄ lamę 4 m, ma
szynkę elektryczną do pod
noszenia oczek — sprze
dam. Gdynia, Pomorska 
44/1, tel. 52-91. 216-P

MOTOCYKL NSU 250 cm3 
przód i tył na teleskopach 
sprzedam. Gdańsk - Nowy 
Port, Oliwska 34 c m. 2.

605-G

ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią, przedpokojem, ogro
dem owocowym — (moż 
ność trzymania inwentarza) 
w Gd.-Oruni, Boczna 2 — 
na 4 pokoje z kuchnią, ła
zienką, gazem w Gdańsku 
lub Wrzeszczu. 600-G

SAMOCHÓD osobowy — 
„Wanderer 4“, kabriolet, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Gdańsk, Zako
piańska 56—6. 625-G

AKORDEON „Royal Stan
dart", u registrów — sprze 
dam. Oliwa, Liczmańskiego 
3/5. 608-G

MIESZKANIE — 3 pokoje 
z kuchnią, komfort w Byd 
goszczy — zamienię na 2 
lub 2,5 pokoju z kuchnią 
w Gdańsku - Oliwie lub w 
Gdyni. Wiadomość: Byd
goszcz, Al. Mickiewicza 
7/7 135-K*

STÓŁ elipsowaty, nowy 
kompresor chłodniczy, ra
dio bateryjne, elektroma- 
szynkę zagraniczną do pod 
noszenia oczek, dwugłośni- 
kowego „Sterna“ — sprze
dam. Gdynia, tel, 11-59,

613-G

KALORYFERY gazowe — 
sprzedam. Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 2 m. 7. 612-G
AKORDEON nowy marki 
„Royal Standart" 96 basów 
sprzedam. Wrzeszcz, Mickie 
wieża 10/1. 609-G

KROWĘ wysokocielna (lat 
7), rasowa — sprzedam.
Gd. - Brzeźno, Pułaskiego 
11—2 602-G

SYMFONICZNE, operowe 
płyty (Bach. Wagner), adap 
ter szwajcarski, całość — 
sprzedam, Sopot, Stalina 
329 m 3. 220-P

ZGUBY

OKAZYJNIE sprzedam 
westfalkę gazowo - węglo
wa oraz dwa ładne piecyki 
gazowe do łazienki. Oliwa, 
Armii Radzieckiej 6/5.

607-G

25.l-24.ll.1956r.
„Miesiąc

sprzedaży
bawełny“

D u ż

w Powszechnym Domu Towarowym 
w Gdyni
zorganizowany

z Wojewódzką Hurtownią Tekstylną 
w Gdańsku 

«—O—» 

y wybór:
tkanin pościelowych, bleliźnianycli, 
stołowych, ręcznikowych oraz flaneli 

jednokolorowych 1 deseniowych. 
Sprzedaż na dwóch stoiskach.

74-K

WOJTOWICZ Zofii, Gdańsk 
— Skarpowa 74 — skradzio 

przepustkę stała 1228no
ZPT, 626-G

ROŻNE

URZĄDZENIE do wyrobu 
pinesek technicznych — od 
stąpię. Wiadomość: Gdynia 
— tel. 33-61. 214 -P

PRZYBŁĄKAŁ sie pies cfW 
czarek alzacki, można ode
brać w ciągu trzech dni w 
przeciwnym razie przecho
dzi na własność. Telefon 
416-47, godz. 15—18. 610-G

SKRADZIONO kwity korni 
sowę nr 14184 Gdynia, nr 
688 Sopot — na nazwisko 
Wanda Chylińska, zam. — 
Gdynia, — ul. Kasprzaka 
15—7. 601-G

Z DNIEM 1, II. 56 wysie
wam truciznę na swoim po 
lu przy ul. Polanki 54. — 
Drews. 621-G

ZA okazaną pomoc w po
grzebie ś. P- Michała Ol- 
chowicza — serdeczne po
dziękowanie Dyrekcji. Ra
dzie Zakładowej i pracow
nikom Malborskich Zakła
dów Roszarniczych — skła 
da żona.

Ogłaszajcie się
w »Dzienniku Bałtyckim«

i t P.

Danuta z Zielińskich 
Gronkieuriczowa

zmarła po krótkich cierpieniach. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy oliwskiej 
dnia 26. I. 1956 r. o godzinie 15, o czym 

zawiadamia
620-G MĄŻ I RODZINA


